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GALETA NARÓD 


We Liss owie a N iedziela dnia 10. stycznia 1904. 


ZARA "RKA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Lwów 9. stycznia. 


Wszyscy nasi zasłużeni działacze na 
niwie ojczystej, ekonomiści, powieśriopisarze 
i publicyści zgodni są w twierdzeniu, że obok 
wiary i języka kardynalną podstawą utrzy- 
mania naszej uarodości, osob'iwie na kresach, 
jest zachowanie w rękach polskich 
ziemi po przodkach odziedziczonej. Nie na 
wiele przydadzą się szlachetne nawoływania 
przewódców naszych do łączenia się, organi- 
zowania, zwoływania wieców polskich itp.. 
jeżeli ziemianie nasi nie zechcą, czy nie po- 
trufią zachować tego drogocennego skarbu, 
jakim jest łan ojczysty. Obowiązek ten jest 
dla nas tem większym i tem świętszym, ile 
że gleba jest główną podstawą egzystencyi 
dle przeważającego ogółu ludności — w kraju 
czysto rolniczym, jakim jest ta nasza 
prowincya. 

Jakim wobec tego żalem i bolem przej- 

mmywać się musi serce wszystkich gorąco mi- 
łujących tę ziemię synów, gdy się coraz to 
częściej słyszy o przechodzeniu naszych pra 
starych dziedzictw. odwiecznych gniazd pol- 
skich: dworów i obszarów dworskich w ręce 
obce, żydowskie lub niemieckie, gdy się do- 
wiadujemy o ciągłem rozdrabnianiu większych 
jątków przez parcelowanie ich między 
cia polskich a co gorsza — ruskich. 
dule) pozostawać będziemy obojętni na 
o się dzieje, jeżeli szlachta będzie bez- 
nie usuwała grunt z pod nóg swoich, 
się będą d wory oj:różniały a ich mieszkańcy 
dali na bruku miejskim, przyjdzie z cza- 
do zupelnej zagłady narodowości polskiej 
wsiach, szczególnie; w tej części kraju 
zego. 
Ze zniknięciem dworów polskich, gdy 
raz ziemia z pod nóg naszych się usunie, 
stracimy raz na zawsze, bezpowrotnie wszelką 
możność obrony przed coraz to bardziej mno- 
żącymi się, wrogimi nam żywiołami; a cha- 
rakter narodowy ludności polskiej, od wie- 
ków na tej ziemi osiadłej, straconym będzie 
na zawsze. Lasciate ogni speranza — będziemy 
mogli z geniainym poetą powtarzać, jeśli się 
pozbędziemy lekkomyślnie skarbu, którego 
mimo rozbiorów żaden wróg z rąk naszych 
wydrzeć nie jest w stanie. 

Wudang jest rzeczą, że położenie rol- 
ników jest w dzisiejszych czasac): ciężkie, że 
trzepa umiejętnej pracy i wielkiej gorliwości. 
by majątków nie obciążać hipotekami. Jeżeli 
bolejemy nad trudnem położeniem ziemian, 
którzy mimo wszelkich wysiłków niefortun 
nya zbiegiem okoliczności muszą się obdłu- 
żać, a tem samem wartość majątku obniżać, 
to o ile smutniejszym jest ten objaw, że 
niestety coraz to więcej trafiają się ziemianie, 
którzy stosunkami materyalnymi bynajmniej 
nie przymuszeni a li tylko interesem oso- 
bistym powodowani, za judaszowe iście srebrni- 
ı zaprzedają ojcowiznę w ręce obce. Tym 
carym prochem*, tą ziemię świętą, której 

krenicy w oku jak najstaranniej strzedz 
wiązani, frymarczą dla marnego interesu 
tego. dla chęci używania, dla życia 
czynności, bez trosk i kłopotów. 
Jiedżźwiedzią przysług wyrządza mimo- 
miaństwu polskiemu Bank parcela- 
tóry przez umożli *ianie uzyskiwania 
ceny, zachęca ludzi słabego ducha, 
h do pozbywania się ojcowizny do ko. 
ania ze sposobnej, łatwej drogi, wiodącej 
ogodnienia warunków sybarytystycznego 
życia. Rzecz jasna, że winy w tym 
lędzie nie można przypisywać  bezpośre- 
dnio samej instytucyi; wiaściwymi winowai 
cami są przedewszystkiem nasi liczni „Ra- 


RO 1X uu EEN . 


Romuald Theodorowicz. 


_ fibderyci. 


Obrazi: z żywa prowineyi. 


(Ciąg dalszy.) 


— Jestem więc u Szarwackiego - - Opo- 
wiadał aptekarz — pluta na dworze, deszcz 
pada, nie ma nic lepszego do roboty, grajmy 
preferansa — powiada Szarwacki, A grajmy; 
gram ja, gra Szarwacki, "ra Moczygąbski 
ten z Psichsawędów gra... 

— Czy pan do licha grasz z Szarwackim 
czy z nami — wybucha poirytowany Węż- 
kowski — proszę zagrywać. 

— Jakby tu zagrać? — pyta, zwracając 
się do kibica nr. | aptekarz — możeby ot 
tak z góry a potem tak. 

Dla ścisłości historycznej dodaję, 
przy stożiku jest aż czterech kibiców. 

— Nie, na mojem miejscu zagrałbym 
króla — oółpowiada kibic nr. 1. 

— Fuszerska gra — odzywa się kibic 
nr. 2 — jaby.c podegrał mały kier. 
mówi apte- 


że 
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dziejowscy*. Nieda się jednak zaprzeczyć. że 
dzięki działalnoś:i Banku parcelacyjnego wy-, 
twarza się stan, któremu ze względu na zie | 
miaństwo nasze bez chwili zwłok: zapobiegać 
jest obowiązkiem naszego, zdrowo myślącego, . 
obyv'atelstwa. ( , 

Prócz pracy jednostek, poszczególnych 
dworów, aależy nam się zdobyć na dzieło | 
wspólne. zbiorowe: ;owinniśmy co najrychlej 
zebrać znaczne furdusze na utworzenie czy- 
sto ziemiańskiej instytucyi ban- 
kowej, biorąc za wzór np. Bank ziemski w 
Poznanin. Zadaniem owej Instytucyi byłoby: 
ratowanie zagrożonych posterunków. W na. 
kytych przez bank majątkach możnaby dla 
wycofania części kapitału rozparcelować te- 
reny gorsze, niekorzystnie położone, niezłą- 
«zone z, kompliksem głównym a natomiast 
całość zaokrągloną wraz z dworem 
wydzierzawiać ludziom młodym. chętnym do 
pracy, duchem obywatelskim ożywionym, no- 
ta bene zu czynszem niezbyt wygórowanym, 
wynoszącym od 3 i pół do 4 i pół proc. uwię- 
zionego kapitału. Gdyby z cząsers któremu z 
tych dzerżawców polskich środki mate- 
ryalne pozwoliły na nabycie na własność da- 
nego majątku. instytucya winnaby ułatwiać 
mu nabycie na własność danego majątku 
przez rozłożenie na spłaty rat dłużnych 


W razie trudności w wyszukaniu odpo- 
wiedniego dzierżawcy, należałoby przyjmować 
na tantyemy uzdolnionych administratorów z 
grona elewów akademii dublańskiej, szkoły 
czernichowskiej lub iunych zakładów, pocho- 
dzących z rodzin o ile możności ziemiańskich. 

W ;ewnych okresach czasu należałoby 
zwoływać zgromadzenia tych dzierżawców i 
administratorów dla wspólnej narady, dla 
ptzypomnienia im świętych ich obowiązków 
1 szczytnego celu, dla zachęcenia się wza- 
jemnego do usilnej, wytrwałej pracy, wstrzy- 
mywania się od hacznych zabaw. karci*rstwa 
itp. a nadewszystko dla podtrzymywania w 
nich czystego ducha patryotycznego. W ten 
sposób, dałby Bóg. stworzylibyśmy nowy za- 
stęp dzielnych i sumiennych na glebie ojczy- 
stej obrońców świętej ziemi przodków. 

Fundusze potrzebne możnaby zebrać 
przez włączenie do ascyi Banku parcelacyj- 
nego i Banku krajowego, naturalnie w gra- 
nicach możliwych. Na ten cel powinny się 
też złożyć fundusze prywntne osób majętnych 
w pierwszym rzędzie naszych magnatów. 
których, Bogn dzięki, jeszcze jest dość w kra- 
ju,a których kapitały bez pożytku dla swoich 
spoczywają pu różnych, nie rzadko obcych 
instytucyach finansowych. Możemy też pójść 
za przykładem innych narodów. które, gdy 
kraj tego potrzebuje, nakładają na się do- 
browolnie daniny narodowa. Gdyby ludzie, 
cieszący się zaufaniem ogółu, zaapelowali do 
ofiarności obywatelskiej, ziemiaństwo nasze, 
widząc w tem cel uchwytny: interes dobra 
publicznego oraz interes własny, ne szczę- 
dziłoby ofiar, jak nie szczędziło własnej krwi 
i mienia. ilekroć kraj tego odeń wymagał. 

Przechodząc do szczegółów, proponowa- 
libyśmy prócz zarządu głównego utworzenie 
komitetów powiatowych z marszałkami rad 
pow. lub prezesami oddziału tow. gospodar- 
czego. Od rozleg!ości i konfiguracy! powiatu 
zależałaby ilość członków. Zmdaniem komite 
tów byłoby: 1. Zbieranie informacyj o stanie 
wszystkich majątków un»nsowo zagrożonych. 
2. Wpływanie na właścicieli owych dóbr, by 
bez ostatucznej konieczności ojcowi- 
zny się nie pozbywali z żydami w układy 
nie wchodzili, lecz kupno majątku bankowi 
ziemiańskiemu  zaofiarowali. 5  Zwracanie 
uwagi na termina |cytacyjne 4. Prowadzenie 


żawców czy administratorów majątków, “rze: 
ów bank nabytych. 6. Udzielanie wszystkich 
spostrzeżeń komitetowi głównemu, czy teź 
radzie lub zarządowi projektowanego banku 
ziemskiego 

Czy projekt taki jest wykonalny? Wy- 
konalnym jest niewątpliwie. bo jest wyrazem 
palącej potrzeby ogółu naszych ziemian Ko 
mu ta nasza święta ziemia miła, ko- 
mu drogie nesze szczytn* ideały, 
ten weżmie pid rozwagę tę więaan- 
kęmy$Śli, z głębin rzcze*ego, 
skiego serca dobytych i dołoży 
starań, by pomysł zacny, 
na czasie. w czynu sta! przeoblec 
Byliśmy zawsze gotowi przelewać 


krew w imię najszczytnisjszych 
ideałów ludzkości, składaliśmy 
ofiary serc i mienia na ołtarzu 


ojczyzny, gdy cała rze:zpospolita 
od nas pomocy żŻądała; chciejmy i 
umiejmy bronić poszczególnych 
obszarów ziemi ojezystej, gdy jej 
piędż po piędzi z pod nóg naszych 
coraz to spieszniej i gwałtowniej 
się usuwa. 


Lwów 9. stycznia. 
W r. 1908 nawiedził kraj nasz tak wielki 
szereg pożarów, że tak 2o do rozmiarów klęski. jak 
i co,do ilości wypadków przewyższa to miarę dv- 
tychczasowa i jakkolwiek, nroszę wybaczyć gorzkie 
słowo, nawykliśmy już daw:o do konieczności 
ciągle powtarzającej się plagi -— to jednak w tym 
roku nawet najbardziej „przyzwyczajeni" -- znie- 
cierpliwili się, 

Koło 


polskie oddawna, w szczególności 


w obecnej kadencyi rady państwa tj. od r. 1902,!z drugiej 


poi’ 


będący! 
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UGŁOSZENIA i I RZE JJPZEĆ p, 

rzyjmują: we Lwowie: «dnu'=tr:cva „uasi 
Narodowej ulica Kopernika % | jamie sok 

Pasaż Hausnera, we Wiedmiu: u e 
Vogler- (Otto. Mass) Wahlfiechg«==" - mudol! 
Mosse Sejlerstadte 2 — A. Uppelin i: itażr.gercasse 
12 — M. Dukes Naebf.:. Max. Augenieid & Emerich 
Lessner 1. Wcllzeile Nr. $. Schallek Wollzeile 11. 
J. Danneberg, II. Praterstrase= 30; Adolf Chulaw- 
ski VI. Getreidemarkt Nr. 11. w Budapeszcie: 
Juliusz i eopold VIT, E isabethring 74; we Frank- 
turcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G. Danube 
& Comp. Ww Paryżu: ©. Addlh Ciborowski 37 
ine de Varenne Faris: w Warszawie T 
mann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
czajme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dtu- 
kiem lub jego miejsce 20 bul. - Nadesłane z: 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — Głosy pablii- 
czmości za uiersz lub jego miejsce 1 kor.— Pry- 
watna korespondencya 6 hai. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 hal., na prowincyl (0 h. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


czuwania nad bezpieczeństwem ognia. jak długo we 
wsi nie ms przyborów ratunkowych, ani zorganiz- 
wanej służby pożarnej, jak długo w miasteczkach 
brud. uwrudniony dostęp, sposób budowania domów i 
gromadzenie matervałów palnych bez żadnej ochrony, 
nietylko axcyę ratunkowa utruduiają, a nawet unie- 
możliwiają « dla żywiołu.ogniowego dostarczają po- 
i moet tak długo wypada nam się dziwić, że. 
tak mało sie poli i że szkody są tylko takie. 

Niepodobieństwem jest żądać od naszych bied- 
nych grun wiejskich i nie bogatszych gmin mato- 
miasteczzowych, aby własnymi fnnduszami  przysrą- 
piły do zainieyonowania reform w tym względzie, 
powiedamy otwarcie, koniecznych wszędzie. 

Budowa licznych etudni, pierwszorzędny wa- 
runek, zakupno przyborów, to są koszta, do których bez 
pomocy państwa Żadna gmina z własnych funduszów 
przystąpić nic może, a beg wody i sikawki o gasze= 
niu ognia mowy być nie może. Następnie dopiero 
do zorganizowania straży można przystąpić. 

Na każdy zaś sposób należy zaapelować do 
starostw i naczelników grainy, aby energicznem wy- 
kmaniem przepisów ogniowe-policyjnych prewencyjnie 
działano, 

Zainicyonowania tej akcyi wolno nam domagać 
się u wysskiego rządu... przed ukończeniem głębo- 
kich stutrów i obliczeń statystycznych. 


W sprawie utrakwizmu 


w szkołach średnich otrzymujemy następujące 
pismo: 

Uchwała sejmu w spraw e ruskiego gim- 
nazyam w Stanisławowie, omawiana z jednej 
strony na wiecach, zwoływanych przez po- 
słów Rusinów, którzy złożyli mandaty do 
sejmu i w artykułach dzienników ruskich 
strony — sprawa utrakwizmu w 


z całą energią 1 usilnością przy każdej okazyi i bez | szkołach średnich, poruszona przy powyższej 
okazyi zajmuje si tą sprawą i urguje u rządu waro. | uchwale sejmowej, a niedawno dyskutowana 


wadzenie w życie ogólnej asekuracji 
sprawą tą interesuje 
autonomicznych, 
worski 
Usiłowania te nie wydały dotąt pożądanych 
rezultatów a rząd przez usta Swego premiera dl. 
Kórbera ad informandum, zaś oficyałnn: na posiełze- 
niach Koła polskiego przez usta ministra dr. 
Piqtaka daje „uspokajające“ wyjaśnienia: że sprawa 
jest olbrzymiej wagi; że rząd najgoręcej się nią zaj- 
muje i prowadzi ciągłe nad nią studya ze stanowiska 
społecznego. socyalnego, materval,*q0, finansowego 
autonomicznego i ze wsxeystkich innych punktów 
wyjścia; że także mae państwa i rzady zastanawiają 


przymusowej; 
się szczególnie grupa posłów 
posłów włościańskich i prezes Ja- 


się nad rozwiązaniem tej Sprawy dotąd bez rezulta- | 


na zgromadzenin Towarzystwa nauczycieli 
szkół średnich we Lwowie — powoduje mnie, 
że udaję się z prośbą do Sz. Redskcyi o u- 
mieszczenie w swoim dzienniku kilku u- 
wag, wyjaśnień i zapatrywań moich w tej 
sprawie. 

Otóż najpierw przedstawię przebieg spra- 
wy ruskiego gimnazyum w Stanisławowie pod- 
czas posiedzeń sejmu w lipeu 1902 i w paž- 
dziernika 1903 

Już na naradach komiąyi szkolnej w lip- 


cu 1902 okazało się, że znaczna większość 
członków tej komisy! zachwiina była w swo- 
jem przekonaniu co do skuteczności i pożyt- 
ku wychowywania i kształcenia młodzieży 


tów: że wreszcie siudya i obliczenia statystyczne są | w tych szkołach krajowych w gimnazyum ru- 


w pelnym toku... 

A vmezasem wsie i miasta się palą, miliony 
marnieją, =gzystenceye całe giną, ale siudya w peł- 
nym toku, 

Nie dziwi nas to wcale, że Koło polskie nie 
rozwinęło na rzecz tej myśli „keyi parlamentarnej 
i ogranicza się na pertraktacynch 4 rządem, bo oczy- 
wiśrie akcya w tej sytuacri parlamentarnej w Izbie 
uie ma szaus powodzenia i sprawa ogółnych ubez- 
pieczeń przymusowych, jak tyl innych, musi czekać 
nietylko na ukończenie „siudyćw*, prowadzonych 
przez wysoki rząd, ale także na sanacyę ogólnych 
stosunków w monarchii. 

Sądzimy jednak, że nawet ukończenie „stu: 
dyów* - i sanacya parlamentu a choćby też wnie- 
sienie w izbie projektów ustawy przymusowego ubez- 
pieczenia nie zaradzi złemu, b» chociaż zabezpie- 
czona będzie ludność od szkody, powstałej przez po 
Žar, to jednak wcale nie będzie przez to zmniejszone 
niebozpieczoństwo ognia a jak sądzimy, właśnie ta 
ostatnia okoliczność w wysokim stopniu utrudniać 
będzie musiuia ogólną akcyę ubezpieczeń 

Jak długo policya ogniowa w kraju całym z 
małymi wyjatkam: — spi a przepisy ogniowo-poli- 


skiem, — widząc braki w skutek niedostate- 
cznych ukwalifikowanych sił nauczycielskich. 
Podpisany Par już wówczas myśl utra- 
kwistycznych gimnazyów i wprowadzenia 
obowiązkowej nauki w wszystkich gimnazyach 
tak języka polskiego, jak i ruskiego. A gdy 
to żądanie komisya, jako uchwałę przyjęła, 
podpisany podjął się, jako referent, przedsta- 
wić sprawę w sejmie — zadawalniając się na 
razie jednem, tj. uchwałą do obowiązkowej 
nauk: obu języków krajowych — zaś tusząc, 
że z czasem pozyska i myśl utrakwizmu wię- 
kszość w komisyi i w izbie. Sprawozdanie 
komisyi szkolnej nie przeszło w roku 1902 do 
sejmu. 

Gdy zebrał się sejm w 1963 r. już wię- 
cej było zwolenników autrakwizmu, a tem wię- 
cej przeciwników odrębnych gimnazyów ru- 
skich. Gdy wnioski komisy: zapadły co do 
gimnazyów ruskich ogromną większością w 
komisyi, s co do utrakwizmu i nauczania ję- 
|zyka polskiego i ruskiego, zdaje mi się, pra- 
wie jednomyślnie — wówczas podpisany, wi 
dząc, że w miejsce gimnazyów rnskich zakłady 


do rządu, podjął się ponownie, jako spra- 
wozdawca komisyi przedstawić sprawę w 
sejmie. 


Co do obowiązkowej nauki języków: 
polskiego i ruskiego wyrażono w uchwale ko- 
misyi tę rzecz oględniej z uwagi na to, że 
niektórzy posłowie widzieli obowiązkowe nau- 
czanie drugiego języka krajowego, jako nie- 
zgodne z brzmieniem artykułu 19 ust. zas. 
z r. 1867. 

Mojem zdaniem trzeba było zawrócić 
z drogi tego separatyzmu jaką stworzyć mu- 
szą odrębne glmnazya z językiem wykłado- 
wym ruskim. Tam młodzież już tworzy dwa 
obozy, tam nie mają sposobności poznać się 
bliżej, nabrać wyrozumiałości, zawiązywać 
bliższe stosunki, nieraz na całe Życie cenne 
nabytki. Przeciwnie uprzedzenie wpajane 
rosną, dochodzą do nienawiści społecznej i 
narodowej. I tak zamiast wzbogacać umysł 
wiedzą i nanką w latach młodych, ażeby stać 
się czynnikiem kulturnym, często marnuje 
młodzież siły i lata na walkę z społeczeń- 
stwem, z którem razem dla dobra kraju pra- 
cowaó powinna. A. tak zacietrzewienie i szo- 
winizm w jednym kierunku wtrąca i w innych 
objawach życia społecznego do radykalizmu, 
nietolerancy! a nawet nienawiści. Wiele Pag 
kładów takich naliczyćby można w niewielu 
jeszcze gimnazyach ruskich, gdzie gorszące 
wystąpienia i zajścia miały miejsce tak w 
stosunku do Polaków, jak i między stronni- 
ctwami ruskiemi, jak też w stosunku do prze- 
łożonych, czy to profesorów. czy katechetów. 

Tu zacytować wypada zdanie jednego 
z najbardziej kompetentnych ludzi w spra- 
wie wychowania młodzieży: Były poseł, Ru- 
sin, ks. Potański, dyrektor gimnazyum w 
Przemyślu, który powiedział do posła z Prze- 
inyśla. „p. Qzaykowskiego, gdy tegoż ostrze- 
gal przBd założeniem gimnazyum ruskiego w 
Przemyślu: „Inteligencya ruska niechętnie bę- 
dzie tam posyłać swoje dzieci a sztucznie za- 
pełnione gimnazya ruskie będą miały mło 
dzież, która umoralniająco na młodszych ko- 
legów wpływać nie będzie*. Wtedy cytował 
p. Czaykowski, że rzeczywiście Rusin poseł 
p- Antoniewicz nie posyła swoich synów da 
gimnazyum ruskiego. tylko do polskiego. — 
A ileż teraz możnaby przykładów zacytować, 
że nawet ci, co tak gorąco walczę o gimna- 
zyum ruskie, ci, co podnoszą odmowę tegoż 
gimnazynm jako niezmierną krzywdę, wv- 
rządzoną narodowi ruskiemu, którzy w tem 
uznali powód do złożenia mandatów, uie po- 
syłają swoich dzieci do tych gimuszyów; 
zdaje mi się, że nawet należy do tych sam 
wnioskodawca posel Barwiński. 

Iluż to ja znam Rusinów: książy i świec- 
kich, ktorzy zupełnie nie uzuają za dobry 
taki rozdział już od najmiodszych lat, -- kie 
dy widzimy, że całe życie pracować będziemy 
musieli «bok siebie i wspólnie chcąc dla kra- 
ju i Ojczyzny pożytek przynieść. Gdy dalej 
rozważy się i tę trudność, że dla giiunazyum 
ruskiego nie łatwo jest pozyskać dobrvch, 
starszych pedagogów — raz dla braku kwali 
fikowanych sił nauczycielskich — po drugie 
dla tego, że i ci, co posiadają kwalifikucyę 
w ruskim językn, nie chcą często iść do gim- 
nazyum ruskiego i były wypadki, gdzie sta- 
nowczo oświadczyli profesorowie radzie szkol- 
nej krajowej. że raczej zrezygnują z posady, 
jakby mieli pójść do a ruskiego, 
otóż czy takie warunki nie mogą i nie po- 
winny wstrzymać od tworzenia tych odrę 
bnych separatystycznych zakładów nauko- 
wych? 

A teraz, czyż nie jest naszym obo- 
wiązkiem spróbować tej drogi, którą już bar- 


kontroli nad sposobem gospodarowania dzier- cyjne nie są nawet znani: organom, powołanym dol utrakwistyczne postawione są jako postulat | dzo wytrawni pedagogowie i uczeni wskazy- 


Do kroćset dyabłów i fortepianów, 
rzucam kartami, o czem pan myślisz, nie 
mogłeś pan zagrać co innego; ja do karów 
ciągnąłem. 

— Aptekarz próbuje się rehabilitować. 

— Ja gram panie podług mojej karty. 
, — Co mi tam pańska karte, miej pan 
jakiś punkt honoru, tu się panie nie gra 
o fasolę... 

— Michał, podaj no mi gazetę — woła 
komisarz — można tymczasem, nim panowie 
skończycie rozmowę, przeczytać jaki ciekawy 
artykuł; tylko prawda w takich krzykach 
i to będzie trudno. 

-- Widzi pan sam — podrywa aptekarz 
— radca nie rozumie zabawy bez krzyku; 
ja gram dla przyjemności, wygram to wy- 
gram, przegram to przegram, bagatela! 

— Tak, dls. pana bagatela, ale dla mnie 
nie; proszę grać dalej. 

As pik '- odzywa się po dłaższym 
namyśle aptekarz, kładąc kartę aa stole. 


już pięć razy. 
Wężkowski robi się aż czerwony. | 
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— A tak. to co innego odzywa się 
z flegmy aptekarz — jak tak, to pan poborca 
nie leży, bo ja mam jeszcze króla pikowego, 
damę pik i waleta karo. 

Kibice znikają i ja również odszedłem 
do stolika wistowego. 

Tu panowała cisza, jak w kościele; 
grali sami dygnitarze: starosta, burmistrz, 
kanonik i mecenas Krętasiewicz. 

Grano z powagą, od czasu do czasu tyl- 
ko padały krotkie lakoniczne wyrazy, jak: 
przenoszę. kajenka, lewy u nas, honory u 
panów. 

Raz tylko Krętasiewicz, któremu nie 
karta nie szła, zapyta: stojącego przy nim 
Kaczkiewicza, znanego pechowca, czy nie jest 
zabobonnym ? 

— Dlaczego się mecenas o to pytaf - 
odezwał się ~“ aczkiewicz. 

- A bo widzi pan, to odwaga ze stro- 
ny pana, bo mnie w tym roku już umarło 
trzech najlepszych kibiców. 


i J. Głuchowskiej 


poleca 


T 


100 
15 , 


Lwów, 
Rynek |. 23, 


mile drażniące ucho każdego ferblisty wy- 
razy, jak: vorpas, blind, cupas, majzel. 

Ponieważ wychodząc musieliśmy prze- 
(chodzić przez ten pokój, pufy by 
rrez chwilę przypatreeć się biegowi gry. 

Nadgeometrze sprzyjało szczęście i przed 
nim leżały kupki guldenów, koronówek a 
wśród tych ułyszezało i kilkaście złotych 
monet. 

Nadziański rzucał pieniądzm. w prawo 
i w lewo i widocznie nie grał, aby wygrać; 
Makiewicz zasilany pożyczkami, branemi od 
Nadziańskiego, gonił już resztką rozmienia- 
nej dziesiątki; przed jednym tylko komisa- 
rzem Tabaczkiewiczem świeciły pustki. 

O ile zauważylem, cieszył się wśród 
graczy kredytem. gdyż zartka leżąca przed 
nim, zapisana do połowy cyframi i nazwi- 
skami, wskśzywała dowodnie, że wszyscy 
| gracze z większymi lub mniejszymi sumami 
stali na hypotece Tabaczkiewicza 

Biedak czerwienił się i bladł naprze- 
miany. jedne cyfry mazał, na miejsce ich 
pisał nowe, a chcąc pokryć wewnętrzne 
wzburzenie i nadrabiając miną, z uśmiechem 
na ustach przypisywał winę uvojsgo „pechu* 
|babie, która mu rano przeszła drogę, niosąc 
|" rękach próżne konewki. | 

atrzeć na tortury niefortun- 
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krępej, z energicziym wyrazem twarzy ko- 
biety. 

Na widok wchodzącej wszyscy spojrzeli 
ku drzwiom, a uśmiechającemu s'ę gorzko 
Tabaczkiewiczowi i ten gorzki uśmiech za- 
marł na ustach 


Dama zwróciła się w stronę Tabaczkie- 
wicza a mierząc go przez chwilę wzrokiem 
kaprala, mustrującego rekruta, przemówiła 
syczącym głosem: 

— Tak, to ja już w jednym kapeluszu 
i jednej sukni drugi rok chodzę a ty zgry- 
wasz się tu w karty i ostatni cent z domu 
wynosisz. Idziesz do domu czy nie? 

— Ależ tak — zawołał, zrywając się 
na równe nogi czerwony, jak burak, slon- 
fundowany Tabaczkiewicz. — Idę, właściwie 
szedłem już; taka wczesna pora 

Cała ta scena mogła trwać minutę, nie 
mogę przeto oznaczyć, czy myśmy pierwsi 
wyszli, czy oboje Tabaczkiewicze, wiem tyl- 
ko tyle, że od tego czasu nabrałem dla pani 
Tabaczkiewiczowej wiele respektu i poważa- 
nia i długi czas potem nie mogłem nigdy na 
nią spojrzeć, aby nie doznać bezwiednego 
strachu połączonego z podziwem. 


(C. d. n.) 


także w każdej żądanej wielkości. 


Dywany, Chodniki, Przedściólki, Fartu: 
chy, Fartuazki i Prześcieradła mieprze- 


e. — Cennik na żądanie. 
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wali? Któżby nie uznawał praw i nie chciał 
dać możności stopniowego rozwoju narodowo- 
šci ruskiej, języka i literatury? — Niezawo- 
dnie do tego jest droga i środek kształcenia 
młodzieży w jej ojczystym języku - ale tak, 
żeby to odbywać się mogło bez szkody dła 
dobra Rusinów, dla dobra Polaków i dla do- 
bra ładu i spokoju społeczeństwa. 

Mojem przekonaniem t, drogą są gim- 
nazya utrakwistyczme i obowiązkowa nauka 
w szkołach średnich języka ruskiego. W szko- 
łach takich, gdy od dziecinnych lat zasiędą 
obok siebie Polak i Rusin syn włościanina, 
mieszczanina — obok syna urzędnika, adwo- 
kata, kupca, właściciela ziemskiego, parocha — 
muszą sę bliżej zapoznać, pomagać sobie w 
szkole i poza szkołą — a choćby się poczu- 
bić mieli, ale potem muszą się ocenić i za- 
przyjaźnić. Dalej ucząc się i poznając wza- 
jemnie jeden i drugi język 1 literaturę — 
muszą stąd wyniknąć ułagodzenia tak dziś 
napiętych stosunków między warstwami spo- 
łeczeństwa naszego, jak i między narodowo- 
ściami. Gdy dalej zważy się, jak dziś znaj- 
dą się wszędzie ludzie, którzy chcą doprowa- 
dzić wszelkie stosunki do największego na- 

»pięcia, ażeby potem w mętnej wodzie ryby 
dla siebie łowić — zdaje mi się, że przyznać 
każdy musi, iż jest naszym świętym obo- 
wiązkiem zaniechać to, co widzimy, że roz- 
dwaja, a szukać i stworzyć to, co musi nas 
zbliżać i łączyć. Z tem przeświadczeniem 
przedstawiłem zapatrywania moje i wnioski 
w komisyi i w sejmie i bronić je i przedsta- 
wiać będę wszędzie. gdzie sądzić mogę, że 
myśł tę wpoić i rozpowszechnić potrafię. 

Niezawodnie najkompetentniejsi są pedago: 
gowie w sprawie wyszukania i podania sposo- 
bów, którą drogą można dojść do zrealizowania 
uchwały sejmu co do utrakwizmu. Ich rzeczą 
jest wskazać, jakie przedmioty mają być wy- 
kładane w polskim, a jakie w ruskim języku. 
Ale zawsze myślą przewodnią powinno być 
to. żeby trudności pedagogiczne podporządko- 
wać dobremu wychowywaniu. Bo czyż wszel- 
ka nauka nie ma za cel swój — dobro spo- 
łeczeństwa, do którego dochodzi się tylko 
przez oddanie temuż społeczeństwu jak naj- 
więcej jednostek światłych, zacnych, wyrozu- 
miałych i wytrawnych? Wtedy i poświęcenie 
czegoś w nauczaniu, nano z tem trudno- 
ści należy podjąć, gdy za to uzyskać można 
korzyść w wychowaniu i wyrobieniu cha- 
rakterów. Należy takie zadania rozważać umy- 
słem spokojnym, ale i sercem gorącem. 

Gdyby z szkół średnich miała wychodzić 
młodzież przedwcześnie rozpolitykowana, prze - 

Jęta szowinizmem i nienawiścią, myśląca wię- 
cej o agitacyach, stronnictwach, jak o nauce 
i kształceniu, to wówczas można być pewnym, 
Że wiele czasu ilat spędzonych w gimnazyach 
młodzież ta straciła i zmarnowała a może i na 
złe dla siebie i społeczeństwa zużyła. Na- 
tomiast odpowiednie wykształcenie i dopełnie- 
nie wychowania w gimnazyach, w szkołach 


średnich — przygotowuje młodzież do łatwiej- | 


szego korzystania z nauk na uniwersytetach 
i do dopełnienia wykształcenia. Tak zdaje mi 
się powinniby profesorowie szkół średnich 
zapatrywać się na uchwały sejmu iz tą myślą 
rozpatrywać ten przedmiot w naradach 
swoich. 

W tych krótkich słowach wiem, że 
sprawę tak doniosłą tylko dotknąłem a wcale 
nie wyczerpałem; ale może i te słowa nie- 
uprzedzonym będą wyjaśnieniem a kompe- 
tentnym pobudką do dalszej rozwagi i zasta- 
nowienia się. Tadeusz Cieński. 


Sprawy zagraniczne. 


Czy przyjdzie do wojny? 


Dnia 6. bm. wręczył poseł rosyjski br. 
Rosen odpowiedź, a raczej duplikę swego 
rządu gabinetowi japońskiemu. Treść jej na 
razie nie wiadoma, ale długo ukrywać jej 
w tajemnicy niepodobna, chyba że akt ro- 
gyjski dalsze rokowania możliwemi czyni; 
w takim razie znowu, jak o poprzednich no- 
tach obustronnych nie albo tak, jak nic io 
tej ostatniej się nie dowiemy. c 

Powszechną uwagę zwracają obecnie 
dwa telegramy. Londyńskie „Binro Reutera* 
donosi z Par.ża, że gabinet francuzki gorli- 
wie się stara odwrócić konflikt wschodnio- 
azyatycki i że w politycznych kołach fran- 
cuzkich na pewne sądzą, iż w razie, gdyby 
Anglia wystąpiła z inicyatywą ku pośredni 
ctwu w interesie pokoju, rząd francuzki na 
odnośne ws za chętnieby się do takich 
starań przyłączył 

Dalej donosi „Biaro Reutera* z Tokio, 
że mikado przyjmował byłego gubernatora 
amerykańskiogo na Filipinach Tosta (wybit- 
nego męża stanu) i zaprosiwszy go na śnia- 
danie oświadczył mu. iż pragnie, aby w Ame- 
ryce wiedziano, że Japonia szczerze i cierpli- 
wie usiłuje utrzymać nokój. 

Oba telegramy pochodzą widocznie ze | 
Źródeł całkiem pewnych. Możliwem jest prze- 
to pośrednictwo Francyi z Rosyą i Anglii 
z Japonią sprzymierzonej. Z tego jeszcze 
nie wynika, iżby widnokrąg znowu się nie 
mógł grubą zaciągnąć chmurą, ale zażegna 
nie wojny osazuje się możliwem, *naczej bo- 
wiem gabinet paryzki, z pewnością dokładnie 
cbznajomiony z intencyami caratu, nie poru- 
szałby akcyi pośredniczącej, w której sam 
też udział brać pragnie, gdyby żadnej już 
nie było nadziei załatwienia pokojowego. Że 
car pragnie | soja to wiadomo, a telegram 
powyższy wskazuje, że podobnież mikado nie 
dąży bądź co bądź do wojny. 

Zdaje się więc, że i Pe duplice rosyj- 
skiej rokowania dalej toczyć się będą i wy- 
suwa się na widownię pośrednictwo tych 
dwóch mocarstw, które najsnadniej sukcesu 
spodziewać się mogą. Francya występuje ze 
swoim projektem, jeżeli nie na życzenia Kosyi,to 
z pewnością nie wbrew jej woli. Delcasse nie 
narażałby Francyi i Anglii na rekuzę ze stro- 
ny R syi i zagniewać też Rosyi na Francyę 
nie potrzebuje. Czy Anglia przyjmie propo- 
zycyę francuską i podejmie się inicyatywy 
co do pośrednictwa, to na razie pewnem nie 
jest, ale też niepodobna twierdzić, że od- 


mówi i 
We Wiedniu sądzą, 


że nie wiadomo, 
dlaczegoby ostatecznie między Rosyą a 
Japonią do porozumienia dojść nie mo- 
gło. Juścić trudno wynaleźć pokojowy 
sposób wyjścia, obie bowiem strony do- 
brze rozumieją, że to, co się dzisiaj przyzna, 
na długo a podobno na zawsze będzie porzu- 
cone i sumienna dyplom:cya nietylko w obec 
teraźniejszości czuje się odpowiedzialną. 
Sądzą dalej we Wiedniu, że ruchów woj- 
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skowych w Japonii nie należy poczytywać 
wręcz jako zapowiedź wojny; może też cho 

dzić tylko o wyprawę dla zajęcia Korei w 
porozumieniu z Rosyą, albo w nadziei tego 
porozumienia. Z drugiej strony wyruszenia 
wojsk rosyjskich na granicy koreańskiej nie 
należy już uważać za pochód wojenny, trzeba 
bowiem nad rzeką Yalu. na pograniczu kore- 
ańskiem strzedz lasów i tartaków, które są 
własnością rosyjską Skończy się tedy za- 
pewne na ustanowieniu granic sfery wpływów 
Rosyi i Japonii, a czego Rosya w tym wzglę- 
dzie się domaga, zapewne wkrótce usłyszymy 
— powiada Fremdenblatt, organ gabinetu wie- 
deńskiego. 

Drugi taki organ Pest.r Lloyd dnosi, 
że Rosya bardzo dobrze namyślać się musi. 
Jest ona ob>cenie mniej lub więcej zaangażo- 
waną na olbrzymim łuku od Macedonii przez 
Persyę, Azyę środkową i Tybet aż do Chin i 
Korei. Niechaj się Rosyi noga powinie w woj- 
nie, ałbo niechaj tylko długo wojna potrwa, 
to runie cały jej, od wieków budowany, gmach 
hegemonii nad Azyą, i Anglia tylko czeka 
na taką sytuacyę. W Hosyi zresztą wojna z 
Japonią nis jest popularną, ponieważ w niej 
Rosya ma więcej do stracenia, niż do zyska- 
nia. Nie mniej też głęboko Japonia się zasta- 
nawia zwłaszcza że ani Anglii, ani tem mniej 
Chin nie jest pewną. 

„A że obie strony tak gruntownie spra- 
wę rozważają, dlatego co dzień, co godzina 
zmieniają się widoki wojny i pokoju-- mończy 
‘S, Lloyd — i dlatego ani w Petersburgu, ani 
w Tokio dokładnie nie wiedzą, jak się rzecz 
obróei. Tyle zaś pewnem jest, że niepodobna 
zmierzyć ewentualnych dalszych następstw 
wojny rosyjsko-japońskiej. Juścić chodzi prze- 
dewszystkiem o hegemonię w Azyi wscho- 
dniej na lądzie i na morzu, aie nastąpią nie- 
chybnie wielkie zwroty, zwłaszcza gdyby się 
Rosyi nie udało w blizkim czasie pokonać 
Japonii*. Zresztą sądzi P. Lloyd, że choćby 
obecnie sprawę pokojowo załatwiono, to tyl- 
ko do czasu. 

Opinia angielska poczyna już gorąco 
stawać po stronie Japonii. Times, rozbierając 
stanowisko, jakieby Anglii w razie wojny za- 
jąć wypadło, powiada. „Wedle traktatu przy 
merza z Japonią byłoby obowiązkiem Anglii, 
przedewszystkiem baczyć, aby żadne mocar- 
stwo nie naruszyło neutralności na korzyść 
Rosyi. Nie będzie to rzeczą trudną, ile że 
żadne mocarstwo nie ma ochoty mieszać się 
w zamieszki wschodnio-azyatyckie. Ale na 
tem wola Anglii się nie kończy ; będzie onś 
musiała sięgnąć jeszcze dalej, bo w Żaden 
sposób niepodobna jej dopuścić, aby Japonia 
zniszczoną, albo na państwo drugorzędne zde- 
gradowaną została“. Mający stosunki z mi- 
nisterstwem spraw zagran. Daily Telegraph 
oświadczył, iż należy gruntownie dać Rosyi 
do zrozumienia, że Anglia nie ścierpi uszczu- 
penia niepodległości Japonii. W razie potrze- 
y znajdzie Japonia pieniądze w Anglii. 

Mocarstwa europejskie wyprawią zna- 
czne'siły morskie ku Azyi wschodniej; Ame- 
ryka zamyśła potlobno aż 2.000 wojska wy- 
słać do Korei. 


Z notatek psychopaty. 


W „Société d” Hypnologie et de Psycho- 
logie w Paryżu* odbyła się zajmująca dysku- 
sya nad psychologią chyżości. 

Hachet-Souplet wywodził, że kto znaj- 
duje się w położeniu przyspieszania dowolnie 
swej chyżości biegu, tego ogarnia całkowicie 
tylko napięciowe przejęcie się swym stanem 
ruchowym, przestaje on być sobą samym, sta- 
je się jakby oszołomionym, powstają w nim 
uczucia, jakich prawie nigdy przedtem nie po- 
siadał, jak: chełpliwość, gniewliwość, zaciętość 
pir zaczepny, gwałtowność, zawziętość itp. 

czucia te co do postaci i napięcia różnią się 
między sobą, o ile występują u dorożkarza, 
woźnicy. kierownika omnibusu, jeźdźca lub 
automobilisty. 

Według Bertillona istnieje wielkie podo- 
bieństwo między domogą chyżości a eupherią 
morfinową. Jednostki pochwycone chyżością 
i jej jedynie, bez celu w tem praktycznego, 
oddane, są najczęściej wyrodowe (d.-genera- 
cyjne), którym brakuje umiarowości, tracą pā- 
nowanmie nad sobą i zapamiętale, prawie z 
wściekłością uderzają na każde napotykane 
na swej drodze przeszkody; przy atakach 
konnicy, jak wiadomo, pędzą jeźdźcy i konie 
jakby oszołomione, na oślep. 

Już wielu ludzi przez gwałtowną i sza- 
loną chyżość automobilistów postradało człon- 
ki lub życie, a jednak automobilista najczę- 
ściej nie może się wyrzec swej gwałtownej ja- 
zdy, gdyż wpada, według Voisin'a, w pewien 
stan opętania, obsessyi. 

e 


* + 


Rozwój brwi stoi, według nowych teoryj 
rozwoju ciała ludzkiego, w ścisłym stosunku 
z rozwojem i czynnością mięśnia ściągaczę 
powiek T (Musculus corrugator super' 
ciliorum). Mięsień ten rozwija się u kobiety 
tylko do czasu jej dojrzewania, dlatego i brwi 
przestają po tym czasie się rozwijać, tymcza- 
sem u mężczyzny trwa i dalej rozwój tego 
mięśnia i w równej mierze brwi. 

Tej zgodności rozwoju możemy się do- 
atrzeć w statuach starożytnych. Satyr i 
aun rzeźbieni z wyrazistymi rysami, z sil- 

nem umięśnieniem twarzy, okazują także sil- 
nie rozwinięte uwłosienie, gęste, krzaczyste 
brwi. Sławna statua Homera w Neapolu oka- 
zuje na czole silne prostopadłe bruzdy i mo- 
cno rozwinięte brwi W starożytnych statuach, 
rzedstawiających boginie i kobiety. brwi 
Drakujś zu pełnie. . 

W myśl nowych teoryj (Scheina) mię- 
śniowy rozwój brwi stoi w zgodnym stosunku 
z miękkością rysów i pięknością, a więc z 
mierniejszym rozwojem mięśniowym twarzy. 
Artyści starożytni, przedstawiając łagodne, 
przyjemne twarze kobiece, zupełnie nie od- 
znaczali im brwi, przez co nieświadomie u- 
twierdzali teoryę rozwoju, którą dopiero po 
dwudziestu wiekach objaśniono. 


Xronika. 


Lmwów, dnia 9. stycsnia 1903. | 

Kalendarzyk. 

W niedziel; 10 stycznia Pawła. — Gr. kat. 2000 
Mucz. — Kal. słow. Dobrosława. 

Wschód słońca 7-55, za:h. 4:20. 

Ww poniej ak 11. stycznia Higiniusza. — Gr. kat. 
S. S. nład. — Kal. stow. Krzesimira. 

Wschód słońca 7:54, zachód 4'22 

We wtorek 12. stycznia Honmoraty Panny. 
kat. Anysyi Muca. — Kal. słow. Czesława. 
Wschód słońca 754, zachód 4-23. 


Gr. 


poleca wyborne szynki oraz wszolką 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Styćznia 1904 Nr. 7. 


We środę 12. stycznia H.larego Biąkupa. — Gr. | dawcom, 


kat. Mełanyi Rym — Kal. słow. Begomira. 
Wschód słodea 7:54, zachód 424. 


— Namiestnik, Andrzej hr. Potocki, — jak 
donosi Słowo Pol. — gościł w dniach 5., 6. i 7. bm. 
w prezydyum dyrekeyi lasów i domen, chcąc się bli- 
ij zapoznać z tokiem spraw urzędowych tej dy- 
rekcyi, której jest prezydentem. Na razie — ponie- 
waż dalsze wizyty nie są wykluczone — czynność 
pana namiestnika ograniczyła się na przejrzeniu t. 
zw. „poczty“, czyli pism urzędowych, sprawozdań, 
podań i innych przedłożeń, które w tych dniach do 
protokołu wpłynęły, oraz na przepatrzeniu kilku 
aktów urzędowych, oddanych w tych dniach do 
„aprobaty*. Przeglądając pocztę, namiestnik natra- 
fił na dwa sprawozdania, nadeszłe ze zarządów, 
obsadzonych niemieckimi „kulturtragerami*, zreda- 
gowane w niemieckim języku. Namiestnik wyraził 
swoje zdziwienie i oburzenie z powodu nieprze- 
strzegania patentu cesarskiego z r. 1873 i polecił 
oba sprawozdania zwrócić zarządom bezzwłocznie do 
przetłómaczenia na język polski, który jest w tej 
dyrekcyi urzędowym. Wezwał przytem naczelnika tej 
dyrekcyi do ścisłego przestrzegania języka nrzę- 
dowego. 

Nadanie szlachectwa. Cesarz nadał majo- 
rowi Józefowi Nowickieimu, adjutantowi inspektora 
armii, bar. Reinlaeud ra szlachectwo z przydomkiem 
„Pokucie*. 

Mianowania. Namiestnik zamianował oficya- 
łów rachunkowych namiestnictwa Kazimierza Kier 
skiego, Karola Wśltera i Tadeusza Zagórskiego, re- 


namiestnictwa Alfreda Falkowskiego, Michała Czer- 
niatowicza i Józefa Switkowskiego oficyałami rachun- 
kowymi, tudzież adjunkta podatkowego Feliksa Ur- 
bańskiego i praktykantów rachunkowych namiestni- 
ctwa Romualda Gralasiewicza i Mikołaja Szamotę 
asystentami rachunkowymi namiestnietwa. 


Reforma wojskowej ustawy karnej. Wie- 
deńskie dzienniki notują pogłoskę, że ministerstwo 
wojny zaniechąło reformy postępowania sądowego 
karnego wojskowego. Powodem zaniechania tej re- 
formy jest różnica zdań między ministerstwem wojny 
a rządem węgierskim w sprawie języka, w jakim 
ma się toczyć rozprawa sądowa. Aby więc zachować 
hegemonię języka niemieckiego, ministerstwo wojny 
woli ntrzymać nadal dotychezasowe postępowanie 
sądowo-karne, chociaż ciężkie wady tego dostępowa- 
nia są powszechnie stwierdzone.. (Patrz telegramy). 


Kronika lwowska. 


Uczczenie prof. dra Radziszewskiego. Dziś 
w południe spotkała prof. ara Bronisława Radzi- 
szewskiego serdeczna owacya ze strony rady m. 
Lwowa. "Trzydzieści lat dobiega od chwili, gdy sę- 
dziwy uczony piastuje nieprzerwanie a z wielkim 
pożytkiem mandat radziecki stolicy kraju. Rada 
miejska zamianowała dra Radziszewskiego honoro- 
wym obywatelem m. Lwowa a dzisiaj wręczono mu 
medal złoty, jako znak widomy tego zaszczytnego 
odznaczenia. "mieniem deputacyi, która przybyła do dra 
Radziszewskiego a składała się z członków pre 
zydyum miasta, przewodniczących sekcyj i ich za- 
stępców, oraz z członków sekeyi V., przemówił dr. 
Małachowski, życząc mu, by jeszcze długu, w czer- 
stwem zdrowiu, mógł pracować dla dobra Ojczyzny 
i tego stołecznego grodu. Medal jest bardzo pięknie 
wykonany wedle wzoru śp. Jul. Markowskiego. Na 
pierwszym planie jest postać niewieścia, wieńcząca 
gród Lwi; na lewo ratusz w otoczenin kamienie 
i kościół katedraln$; as prawo kościół 00. Ber- 
nardynów; u góry napis: „Dobrze szasłużonemu*. 
Na stronie odwrotnej w otoczeniu gałązki laurowej 
wyryty napis:  „Bronisławowi  Radziszewskiemu 
miasto Lwów obywatelstwo honorowe“; u spodu data 
nadania obywatelstwa honorowego. 

= Komisya policyjno-ogniowa oglądała dziś 
przed południem salę Filharmonii i w hotelu  .Bri- 
stol“. W Filharmonii znaleziono wszystko w porzą- 
dku a nawet cofnięto rozkaz zamknięcia III. piętra 
w czasie redut. Natomiast w sali „Bristolu“ poleco- 
no otoczyć estradę rampą, urządzić posiłkowe światła 
a wyjście ze sali oznaczyć czerwonemi rękami, prócz 
tego położono naciski na zaopatrzenię schodów pe- 
wniejszemi poręczami. 

== (Chleb podrożał. Piekarze lwowscy podnieśli 
cenę chleba w tym stosunku, że bochenek, który do- 
tąd kosztował 28 et., obecnie kosztuje 30 et. Nie- 
które zaś piekarnie zmniejszyły objętość bochenków 
w stosunku jeszcze wyższym. Piekarze powołują się 
na to. że odtąd muszą czeladzi więcej płacić; takie 
usprawiedłiwianie jest tylko pozorem, gdyż podwyż- 
szenie płacy czeladzi jest nieznaczne i ani w dzie= 
siątej części takiego podwyższenia cen chleba nie u- 
sprawiedliwia. Już i tak we Lwowie ceny pieczywa 
są nieproporeyonalnie wysokie, wyższe niżeli w in- 
nych miastach — są już takie, że można je nazwać 
wyzyskiem. Publiczność znosi ten wyzysk cierpliwie, 
a niestety, równie cierpliwie przypatrują mu się wła- 
dze, powełane do regulowania cen targowych. 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
niedzielę, dnia 10. bm. dr. Z. Pazdro: Ochrona 
pracy w ustawodawstwie. Szkoła realna, Kamienna 2. 
Pocz. o godzinie 5. 

Z karnawału. Drukarze lwowscy urządzają 
jak corocznie, tak i w tym karnawale, wieczorek z 
eami dnia 6. lutego w sali Strzelnicy miejskiej 
przy ulicy Kurkowej. Wieczorki te mają ustaloną 
sławę, gdyż komitet wieczorkowy dokłada wszelkich 
starań, aby zabawa powiodła się jak najlepiej i aby 
publiczność mogła dobrze i wesoło się bawić, Karne- 
ciki balowe, istne cacka sztuk: artystycznej, ręcznie 
malo ane, będą stanowiły miłą pamiątkę tej zabawy, 
która zapowiada się Świetnie i będzie należała bez- 
warunkowo do jednej z najpiękniejszych zabaw w 
bieżącym karnawale. Ktoby dla braku adresu nie 
otrzymał na tę zabawę zaproszenia, raczy się zgłosić 
do komitetu  wieczorkowego: ulica Łyczakowska 
L 14. I. p., codziennie od godziny 8. do 9. wie- 
czorem. 
Ogień pokojowy. Dziś rano o 10. wybuchł 
ogień w mieszkaniu dozorcy domu l. 1 ul. Grodzi- 
ckich, Przypadkowo przechodził tamtędy starszy pom- 
pler Saliuk i strażak Miszczyszyn, którzy udali się 
ną miejsce, a zastawszy zamknięte drzwi, wyważyli 
je i przystąpili do ratunku. Niebezpieczeństwo było 
wielkie, 

Oto dozorey domu udali się do posługi a w ciem- 
nym pokoiku, który oświetlała naftowa lampka, z9- 
stawil: kiłkolernie dziecię. Z niewiadomej przyczyny 
od płonącej lampy zajęła się rozścielona na ziemi 
słoma a od niej sprzęty. Przestraszone dzieeię scho- 
wało się pod łóżko, gdzie ogień jeszcze nie doszedł 
i byłoby napewne zginęło, gdyby jakaś kobieta nie 
ujrzała wydobywającego się dymu i nie narobiła 
krzyku. Na szczęście nadbiegli wspomniani wyżej 
strażacy, wyciągnęli drżące ze strachu dziecię a o- 
gień zalali wodą. ° 


— 


Kronika krajowa 


widentami rachunkowymi, asystentów rachunkowych ; 


którzy datkami swoimi przyczynili się do 
ułżenia nedzy klęską pożarną spowodowanej. 

Ogólna suma dochodów wynosiła 5284 koron 
93 hal., którą stanowiły datki w gotówce nadsyłane. 
Udzielone zapomogi wynoszą 5.038 koron 60 hal. 
Pozostała zaś reszta 251 koron 33 hal., służyła na 
opedzenłe kosztów, telegramów, druków, portorya. 


Zgromadzenie podolskiego oddziału Tow. 
gosp. w Czortkowie. Kilka dni przed świętami od- 
było się -walne zgromadzenie podolskiego oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego pod przewodnictwem 
prezesa p. Artura Ciełeckiego. Po przemówieniu 
prezesa Tow. p. Kozłowskiego, rozwinęła się oży- 
wiona dyskusya w sprawie plantowania buraków dla 
Przeworska. Zabierali głos pp. ks. A. Lubomirski, 
Gosiewski, naczelny dyrektor cukrowni przeworskiej, 
Cieński, dr. Puwłowski i wielu innych. Jednogłośnie 
uznano za konieczne i korzystne plantowanie bura- 
ków, z tem jednak zastrzeżeniem, że tylko uprawia- 
nie buraków dla Towarzystwa przeworskiego leży w 
interesie wszystkich i każdego. Z kolei nastąpiły 
sprawy oddziału, a przedewszystkiem sprawa syndy- 
katu rolniczego czortkowskiego, który istnieje już od 
dwóch blisko lat, a jednak prawie, że nie spełnia 
zadania, skatkłem pewnego rodzaju vciężałości i nie- 
chęci do wspólnej pracy. Dyskusyę w tym przed- 
miocie ożywiły przemówienia pp: Kozłowskiego, dr. 
Pawłowskiego, Cieńskiego, Serwatowskiego i innych. 
Przedyskutowano następnie nowy statut i uchwalono 
go a w końcu podpisano do zreformowanego syndy- 
katu znaczna ilość udziałów. 


Kronixa powszechna. 


7 Ogromnej kradzieży dopuszczono się wczoraj 
w Wiedniu. Fabrykantowi mydła Schweizerowi skra- 


dziono z kasy 178.000 kor w gotówce i w papie- 
rach wartościowych. 
§ W Bniapeszcie zasuspendowano dyrektora 


tamtejszej policyi Silenyiego. Suspenzacya th pozo- 
staja w związku z aferą hazardową, jaka zdarzyła 
się ostatnimi czasy w Budapeszcie. Silenyi miał 
przedtem wiadomość o tem, Że się uprawia grę ha- 
zardową, nie chciał jedr.ak wkroczyć. 

$ Z Clrkvenicy piszą nam: Swięta Bożego Na- 
rodzenia spędziliśmy tu prawdziwie po polsku. Był 
zatem tu, na obczyźnie, na dalı kiem wybrzeżu Adry- 
atyku i tradycyjny opłatek polski, barszcz z uszka- 
mi, pirogi. kutja i ryba „po polsku", Mieliśmy szop- 
kę i drzewko i stare nasze kolędy: „W żłobie leży*, 
„Lulajże Jezuniu* itd. Kogo cierpienie zmusiło do 
pozostania w czasie Świąt zdala od stron ojczystych, 
w tutejszym „Therapia Palace", zapomniał, że jest 
na obczyżnie. Zacni gospodarstwo pp. Ebersowie do- 
łożyli wszelkich starań, aby nam tu było, jak w 
domu, 

Bywały chwile, żeśmy zapominal:, iż to ziemia 
obca; nawet ceudzoziemey, wraz z nami się leczący, 
dostrajali się do nas. Warto było widzieć, jak rot- 
mistrz rosyjski z Wołynia, p. Borys G., kolędował 
wraz z nami: „Północ juź była gdy się zjawiła nad 
nizką doliną jasna łuna,..* 

W okresie świątecznym odbyła się w Cirkve- 
nicy wielka tombola, oraz kilkakrotnie ochocze tany. 
Od czegoż tu mamy iście królewską salę balową? 
Istniał też zamiar urządzenia wielkiego „balu pol- 
skiego”, lecz musieliśmy zaniechać tę myśl ze wzglę- 
du na to, że: „Tharapia Palaee* jest własnością ar- 
cyksięcia Józefa. którego dom jest pogrążony w cięż- 
kiej żałobie. 

Cirkvenica, a właściwie uzdrowisko dru Eber- 
sa gromadzi zawsze zimową porą w swych murach 
towarzystwa prawie wyłącznie polskie. Oto nazwiska 
ostatnimi czasy przybyłych kuracyuszów: p. Zaleska 
z siostrą, tną Lipkowską z Podola, p. Zdanowski z 
synem z Miechowa, pp. Koziorowscy z Grybowa, p. 
Qiświerski, akademik z Peterskurga, p. Domaradzki 
z córka. p. Jagiełłowicz i p. Kietliński — wszyscy 
z Wołynia, pp. Małachowscy z Ukrainy, p. baron 
Bautidy z Galicy:, pp. Rodkiewicze z Królestwa, pan 
Borys Grołdima z Wołynia, p. Kopczyński z Galicyi, 
dr. Gawroński z matką z Wiednia i w. i. 

S Z Berlina zaprzeczają, jakoby cesarz Wilhelm 
zamierzał dokonać zmiany mundurów w swej armii. 


$ Książę Demidow dl San Donato, mąż zmar- 
łej przed tygodniem ks. Matyldy Bonaparte, był sy- 
nem bardzo bogatego (pierwszego w Rosyi) fabry- 
kanta broni, któremu car nadał szlachectwo, Za dłu- 
giego pobytu we Włoszech nabył Demidow od wiel- 
kiego księcia toskańskiego rozległe dobra San Do- 
nato. Wedle umowy, wraz z majątkiem nabył też 
Anatol Demidow i tytuł: „prineipe di San Donato“. 

Po ślubie udali się księstwo do Petersburga; 
książę bowiem chciał się pochlubić przed tamtejszem 
towarzystwem małżonką, pochodzącą z redu panują- 
cego. Pożycie zgodne pary książęcej długo nie trwa- 
ło. Przed wielkim balem dworskim przyszło między 
nimi do wielkiej sprzeczki. 

Do ks. Matyldy, która sprowadziła z Paryża 
na ten bal wspaniałą toaletę, rzekł małżonek : 

— Madame zostanie w domu. Ja sam pojadę 
na bal. 

— Zobaczymy — rzekła księżna szeptem. 

Gdy sanie księcia ruszyły, żona jego szybko się 
przebrała w strój balowy, głowę osłoniła gęstą wo- 
alką i pojechała na earski dwór. 

Car i carowa właśnie mieli ruszyć na czele 
orszaku, by przejść wzdłuż szpaleru do drugiej salı, 
gdy w tem pojawiła się w drzwiach wyniosła postać 
pięknej ks. Demidow. 

Księżna nie zwracając uwagi na męża, szła 
prosto ku carowi, wywołując ogólne zdumienie. Na- 
stępnie uklękła na oba kolana, obnażyła  osłoniętą 
szyję, skłoniła głowę tak nisko, że można było wi- 
dzieć kark i plecy. Splotła następnie ręce i rzekła: 

— Najjaśniejszy panie, wybaw mię od czło» 
wieka, który w taki sposób ze mną sobre postępuje. 

Carstwo i całe ieh otoczenie widziało na bia- 
łych plecach księżny czerwone smugi od wymierzo- 
nych przez jej męża razów. 

Car Mikołaj I., który był krewnym  ksieżny, 
wpłynął na przyspieszenie rozwodu, a ks. Demidowa 
zmusił do wypłacania jej znacznego doży wocia. 

§ Hr. Ludy ika Montignoso, b. następczyni tro- 
nu saskiego przebywa od kilku tygodni w ciehem 
odosobnieniu w Ventnor, na Isle of Whight. Najęła 
tam skromne mieszkanie. Jej sąsiadami jest starsze 
małżeństwo, mr. i mrs. Bacon, z którą hrabina jest 
od lat kilku zaprzyjaźniona, Qi zacni ludzie otaczają 
nieszczęśliwa kobietę troskliwą opieką Hrabina pod- 
biła serca zarówno pp. Bacon jak i wszystkich mie- 
szkańców Wentnoru, wśród których princess Luise 
stała się bardzo popularną. Kto ją widzi w domu, 
otoczoną fotografiami dzieci i saskiego następey tro- 
nu, lub kroczącą aleją nadmorską obok wózeczka 
córki, nie uwierzy sensacyjnym opowieściom, jakie za 
czasu ucieczki hrabiny z Drezna, kursowały po ca- 
łym świecie. Obecnie znosi hr. Montignoso mężnie 
konsekwencye swych błędów i źyje tylko dla dzie- 
cięcia. Oiuchy i siły dodaje jej żywe współezucie ży- 
ezłiwych i wiernych przyjaciół, oraz nadzieja, że bę- 
dzie mogła zobaczyć swe dzieci. 

$ Modne klejnoty. Otwarcie sezonu w teatrze 


Komitet ratunkowy dla pogorzelców wsi De- | nowojorskim „Metropolitan Opera* jest zarazem jak- 


mycze od Zabłotów 


wędlinę w zakres masarstwa wchodzącą, po 


najniższych cenach. Na prowincyę wysyła się jak najrychlej odwrotną poeztą. 


rozdzieliwszy nadesłane datki 
między pogorzelców ukończył dnia 6 listopada swoją 
czynność i wypełnia z przyjemnością obowiązek wy- 
rażenia gorącego podziękowania szlachetnym  ofiaro- 


| by wystawą mody zimowej, głównie w dziedzinie 
| klejdotów, w które panie z „wyższych cezterystu* 
| Nowego-Jorku stroją się z większem daleko upodo- 
baniem, niż kobiety innych narodowości, Otóż na 


z głębokim 
szacunkiem 


Józef Kotowicz, mantin: 


sezon bieżący ostatnim wyrazem — „dernier eri* — 
mody w dziedzinie klejnotów sa luźno wpisane we 
włosy brylanty. Są one oprawione w platynę, a ta 
oprawa osnuta jest włosami tej harwy co włosy, w 
których mają błyszczeć tak, że istotnie wyglądają, 
jakgdyby były tylko na włosy rzucone. Jedna z mło- 
dych milionerek miała we fryzniz» swojej 22 wspa- 
niałe, w sposób powyższy opraw c brylanty, a efekt 
był podobno oiśniewający. Oprócz brylantów modne 
są też perły i rubiny. Powszechne uwagę zwracała 
jedna z pań, która krótkie rękawy koronkowe miała 
opięte na ramionach ośmioma szpurami pereł, w fał= 
dach rękawów zaś migotały rozsiane perły i rubiny. 
Dyademy we włosach wyszły zupełnie z mody; na= 
tomiast staniki są literalnie zasian: drogimi kamie- 
niami różnej barwy i perłami. 


Henryk Koschitz architekt nnam w Pasie- 
kach pod Brodami przeżywszy lat 51, 


Ze stowarzyszeń. 

wieczór rozmaitości odbędzie sie w „Sokole“ w nie» 
dzielę 10. bm. Program wieczorku tego jest nadzwyczaj 
urozmaicony. Bardzo zajmującym ma hyś punkt programu 
P. t. „Szopka”, warszawski pastel satyryczny w 3. o sło- 
nach, w której wystąpią zapomniani artyści, mianowicie: 
król Herod i śmierć, druciarz i dyabeł. jest krakowiak 
Bartek ı hoźa "aska krakowianka, jest anioł i jeden z 
trzech królów wschodnich. jest marszałek króla Heroda i 
astrolog, sa pasterze Kuba i Michał, a nawet i niee 


dżwiedź. 
Przytomna małżonka. 
s ono, nie doprowadzaj mnie do ostateczno- 
ści... Zastój w intereach i w dochodach, a ty zno- 
wu żądasz nowego kapelusza ? 

= Moją prośbę o kapelusz on nazywa ostate= 
cznością / A ja właśnie miałam zamiar przy tej spo= 
sobności poprosić także o kupno nowego vkrycia. 


Repertuar teatru lwowskiego miejskiego. 
> niedzielę popołuduiu „Skąpiec“ M liera — roz 
pocznie „Jak liście z drz w stracone“ Łady. 

W niedzielą wieczór „Figle wiosenne“ Straussa. 

W poniedziałek „Interes interesem“ Mirbcaua. 

Repertuar Teatru ludoweg>. 

W niedzielę popoł. „Królowa Przedmieścia”, Wie 
ezorem „Quo Vadis*. 

Colosseum w pasażu Hermanów, mzy ulicy 
Słonecznej, Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa 
niałe przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieszore 
Co 1 i 15. każdego miesiąca nowy progirx. B 
są wcześniej R nabycia w biurze dziennixó w Pl 
ul. Karola Ludwika 9. 


Skole ——, Przemyśl ——, Jarosław —77 Tarnó 
+77 Nowy Zagórz —*—, Kraków —6'8, „Praga 4-46, 
Wiedeń —3'6, Semmering —1'4, Budapeszt 33, 


Ischi —8'3, Riva +-2-9, Tryest -|-6-8; Celsynsza. 


MAŁY FEJLETON. 
Wśród burzy. 


Przed chwilą i na morzu i na zaciąg- 
niętem cząrnemi chmurami niebie panowała 
cisza grobowa — teraz rozszalała się stra- 
szna burza. Skały drżały w posadach, fale 
rozbijały się ku niebu, jak wierzchołki gór. 
Z morza burza przeszła 1 na ląd, zakołrtała 
do drzwi maleńkiej chatki, przylepione: 
skały, jak gniazdo jaskółki. 

chatce czuwało troje ludzi. Siwy, 
niedołężny starzec, zgarbiona staruszka i :ało- 
da dziewczyna. 

Starzec siedział nieruchomo, wpatrzony 
w ogień, staruszka krzątaąła się koło wiecze- 
rzy, dziewczyna chodziła po izdebce z zała- 
manemi rękoma. 

, Burza szarpała okiennice, wyla w kə- 
minie. 

Boże zmiłuj się nad nieszczęśliwyrci, 
którzy teraz znajdują się na morzu na okre- 
tach! — mruczał starzec. 

— I nad tymi, którzy są na łodziac 
dodała staruszka. — Przecież nasz Jan 
płynął na łodzi! 

— Dla Boga, nie ma różnicy pomi 
okrętem a małą łodzią! — zauważył st 
Nie wiem odparła żona 
mała łatwiej może zatonąć. 

— To ten łotr Andrzej wyciągn 
siaj naszego chłopca... 

— Andrzej nie jest gorszy od inny 

odezwała się nagle dziewczyna. 
* ięc według ciebie Jan nie jest 
pszy od innych? — zapytała stara z wyr” 
tem — Jan, który wkrótce zostanie mężem 
twoim? 

— Kto mówi, żə nie? — obojętniə od- 
parła dziewczyna. 

Błyskawica przecięła czarne chmury, bu: 
rza ryczała coraz wścieklej. 

— Boże, ocal nam Jana! 
stara. 


dA 


za 


westchnęła 


Bóg nas wysłucha, matko! — mó- 
wił stary rybak... Bóg wie, że nasz Jan jest 
dobrym synem i prędzej zabierze którego 
z tych, co są troską dla rodziców. 

Dziewczyna przerwała chodzenie i usia- 
dła na ławce przed ogniem, z twarzą, zasło- 
niętą rękami. 

- I dlaczego Bóg stworzył burzę, dla- 
czego gubi bezbronnych ludzi? — odezwała 
się z ciężkiem westchnieniem. 

— Biedna dziewczyna! — rzexł sta- 
rzec, patrząc z współczuciem na młodą ryba- 
czkę. — Narzeczony walczy teraz z burzą na 
morzu... 

— Co znaczy jej zmartwienie w porów- 
naniu z mojem, jej miłość, wobec mojej? — 
przerwała gniewnie stara. — Ja go uro- 
dziłam, moim był przez dwadzieścia pięć lat, 
a ona... 
rybak. a A 

Stara kończyła przygotowania do/wiecze- 
rzy i postawiła na stół naczynie, z gorącą 
zupą. 

— Usiądź, dziewczyno — odezwała ię 
łagodniej — usiądź i jedz. Uspokoisz się 
prędzej... 

Dziewczyna usunęła 
wiąc : 

— Nie mogę nic jeść... 
pełno łez gorzkich... 

Starzec zjadł 
dotknęła jedzenia. 

— Pamiętasz ojcze, — zapytała, patrząc 
w ogień i goniąc własne w*pomnienis — jak 
chłopak nasz ocalił życie Audrzejowi? Łódź 
się przewróciła, obaj wpadli w morze. 

Dziewczyna odjęła ręce ci twarzy. 

— Nasz Jan był zawsze zuch, jak i ja, 
gdy byłem młody... 


Daj pokój, matko! — uspokajał ją 


sic od słołu, mó- 
W gardle mam 


swoją porcyę, stara nie 


wnuk 


-5 


— Wyższy jest 


mą mówiła matka. 

— Jest tez o czem teraz mówić! — za 
wołała nagle młoda dziewczyna! — 
się teraz za nich, 
siostrzeńca |! 


Starzy pochylili głowy i poczęli szeptać | więzienia 
modlitwy, dziewczyna znów ukryła twarz w Sniatynie. 


rękach. 


Nagle wśród ryku burzy rozległ się |dobnie i w innych w (ralicyi wschodniej, roez- 
Stara |rzucono mnóstwo broszur 
rzuciła się na kolana a dziewczyna, drżąca, | kolady*, nawiasem mówiąc, bardzo nędzna 
jak liść osiki, podniosła się i odsunęła zasu- |jtrawestacye ruskich kolend. Autorem tej bro- 
wę. Gdy drzwi się otworzyły, burza ośle- |szury jest niejaki Hryć Szczypawka, który 
i deszczem i z ledwością |już z broszurami obelżywej dla Polaków i 


dźwięk inny. Ktoś zapukał do drzwi 


piła ja wiatrem 
rozpoznała, że do izby wszedł mężczyzna. 

Mocniej zamknęła powieki i 
spojrzeć na przybysza, 
zawołał: „Janie! — i 


rozpaczliwy okrzyk starej: 

— Gdzie Jan?.. Gdzie syn mój?.. 

Ktos wziął ją za rękę, 
za wołał. 

— Matko, matko! spojrz-no na narzeczo 
nę naszego Jana! 

Dziewczyna otworzyła oczy i spojrzała 
na bladą twarz Andrzeja, z którego spływała 
jeszcze woda morska. 

Teraz i stara się przeraz:ła. 

— [ to ona miała zostać żoną Jana ! 

Oczy dziewczyny błyszczały, jak dwie 


gwiazdy. Na twarzy jej płonęły dwa ru-| Polonyi omawiał ponownie wniosek Koszuta, 


Z miewypowiedzianą redością ści- 
mokre, zimne ręce 


mieńce... 
skale gorącemi dłońmi, 
Andrzeja. 

Patrzyli na siebie, zapominając o cały. 
świecie... 


— Precz stąd! — syknęła stara, wska- 
zując na drzwi. 
— Precz stąd oboji! — krzyknął starzec. 


Młody rybak ujął wpół dziewczynę i 
oboje wyszli z chatki na deszcz, na burzę. 

Burza jeszcze szalała. Nie mogli mówić; 
w milczeniu, przytuleni blisko do siebie, za- 
ledwie mogli się posuwać przeciwko wiażro- 
wi. Gdy doszli do wielkie;, wysuniętej da- 
leio w morze, skały, o którą bezsilne rozbi- 
jały się fale, objęli się silniej ramionami i 
przycisnęli się do skały, zasłaniającej ich od 
wichru i ulewy. 

— Wiedziałem, że ty mnie kochasz! — 
zawołał z tryumfem młody rybak. Jan nie 
może powiedzieć, że go oszukałem! 

— Jakto? Mówiłeś z nim o tem? — za- 
pytała zdziwiona 

— Mówiłem !.. Gdy łódź nasza prysnęła, 
rozbita o skałę, uczepiliśmy się w ciemności 
obaj jednej deski, Jan powiedział, że naj- 
bardziej boli go myśl o tem, jak ty przenie- 
siesz śmierć jego... Myślał, że obaj zaginiemy. 
Wtedy powiedziałem mu, że ty mnie kochasz, 
nie jego. Na desce było miejsce tylko dla 
jednego.. Jan puścił deskę i zniknął w ot- 
chłani.. Ja ocalałem i przyszedłem po ciel ie! 

— Jan jaż raz ocalił ci życie... — mó- 
wiła dziewczyna, jakby w zamyśleniu 
Tak, dawno, kiedy jeszeze byliśmy 


prawie dziećmi — potwierdził obojętnie. 

— I na desce było miejsce tylko al. 
a AR — powtórzyła wolno. 
- _ Nagle odskoczyła cd niego na skraj ska- 


ty, Wyciągnął rękę, aby ją wstrzymać za ra 
mione. 

— Nie dotykaj mnie! — krzyknęła — 
Nie dotykaj mnie, tchórzu!.. Pójdę do Jana 
ahy go błagać o przebaczenie! 

Andrzej chwycił ją za ręce, lecz dziew- 
czyna opierała się rozpaczliwie. Wiatr rozrzu- 
cał jej długie, mokre włosy i ciął gwaltownie 
w twarz i oczy rybaka... Musiał ją puścić, 
a gdy po chwili otworzył oczy, na skale obok 
niego nie było dziewczyny. 

W dole, wśród fal spienionych, mignęła 
jej spódnica. 


Z POZNANIA 
(Telegrafe'.. i preztą.) 

— Poznańskie bractwo strzeleckie zamienione 
zostało ma przedwczoraj odbytem zgromadzeniu na 
instytucyę o charakterze prusko patryctycznym. Po 
raz pierwszy od niepamiętnych czasów zagajono obra- 
dy po niemiecku. Uchwalono zmianę statutów w 
duchu pruskim. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 
— (Generał Puzyrewski pozostaje w Warszawie 
na dotychczasowem stanowisku. 
— W kołach artystycznych i inteligencyi war- 


i daleko silniejszy od |wyzywań doszło do bójki, tek, że musiano 
Andrzeja, chociaż to bracia cioteczni — z du- |zawezwać interwencyi żandarmeryi. Na miej- 


Módlcie | prowadziwszy dochodzenia, 
módlcie się za syna i za | wać kilkunastu przywódców. 


bała się |licyi grasnje. 
Słyszała. jak starzec! nakładem Mikołaja Hrakczuka w Czerniow 
oparła się o framugę | cach, a drukowane są w drukarni tow, „Au 
drzwi, aby nie upaść. Lecz zaraz usłyszała |strya* w Czerniowcach. 
imała rozkaz 


a staryk rybak 


'skowej nie przesądza jeszcze języka komen- 


` 


nia wysadzi wojska na ląd w Korei, lecz | 
zaraz potem podjęte zostaną kroki celem za- 
warcia pokoju | 


sce wypadku wysłało starostwo komisarza . 
Eemdym 9. stycznia. Pisma tutejsze o 


oowiatowego Jaworczykowskiego, który prze- 
polecił areszto- 

ska i rosyjska starły się już z sobą. 
Aresztowanych odstawiono skutych do 


| śledczego sądu powiatowego w 


eforma ustawy karnej. 


Rudnypesnć 9. stycznia. Węgierskie 
biuro korespondencyjne zaprzecza doniesie- 
niom pism wiedeńskich -- które zanotowaliś 
my w kronice — jakoby obrady w sprawie 
wojskowej procedury karnej zostały zaniecha- 
ne, ponieważ niema żadnych widoków poro- 
zumienia między rządem węgierskim a inini- 
sterstwem wojny. Wiadomość ta jest fai- 
|szywa. 


W powiecie śniatyńskim, 'a prawdopo- 


pt.: - Nowomodni 


religii treści od trzech lat bezkarnie ro Ga- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Stycznia 1%4 Nr. 7. 


trzymały wiadomość z Kobe, iż flota japoń- | 


Nowomodni kolady* wyszły m : 
Rozmaitości. 

Q Samochodem do bieguną. Ni: brakło w "ia- 
gu estatnich dziestatków lat awanturniezyeh proje- 
któw, które umożliwiłyby dotarcie do biegunów. Do- 
mnane | tyChezAS żaden z projektów nie przyniósł wyników 
} pożądanych — nie ndało się dojechać do celu, ani 


Telegr=my i teietonematy żaglowerm, am parowcem, ani w saniach, nie po- 


wiodła się też podróż balonem, przyniosła tylko śmierć 
Nejna węgierski. 


śmiałemu auronaucie. Tak przynajmniej wnioskować 

należy, skoro dotąd żeduych wiesci o Andróem nie 

Baudapesst 9. stycznia. W dalszym ER A WAB kz" "ig 22) shęgająj Ej 

ciągu posiedzenia sejm przyjął tytuł ustawy| W menryc Aretowsti wyssępuje # projektem no- 
o kontygencie rekrutów i przystąpił do dy- 
skusyi szczegółowej nad paragratem 1. Pos. 


andarmerya otrzy- 
wyśledzenia kolporterów tych 
broszur. 


wym. Oto dowodzi on, że przy pomocy samochodu 
dotrzeć będzie można dałej w streię bieguna  połu- 
dniowego niż wszelkiemi inremi środkami lokomo- 
cyi. Arctowski nie tai zupełnie przed soba olbrzy- 
mich trudności, jakie wykonania tego przedsięwzię- 
cia przedstawia, Samochód musiałby być oczywiście 
odrębnej zupełnie budowy. 

Główna zaleta takiej „maszynyś dla wyprawy 
podbiegunowej polega na tem. że motor automatycz: 
ny zastępuje w niej siłę pociągowa, która dotąd, 
gdy przyszło już jechać saniami, były pay. A więc, 

samochodem do bieguna. 

Q Najmnlejszą szkołą w Europie jest nie- 
wątpliwie publiczna szkoła ludowa na wyspie Nord- 
strandishmoor, w Sasiedztwie wielkiej wyspy Nord- 
strand, na morzu północnem  Nortstrandishmoor po- 
wstała w ten sposób, że wzburzone norze oderwało 
ją od  Nordstrandu. Obecnie wysepka skutkiem 
wichrów i podmywania wodą morską stale się zmniej- 
sza, a równocześnie ludność jej ubywa Przed 50 
laty było tam jeszcze około 100 mieszkańców, a 30 
dzieci chodziło do miejscowej sskoły, pięknego zabu- 
dowania, wzniesionego w r. 1854. Teraz mieszka 
na wysepce tylko 15 rybaków, którzy posyłają do 
szkoły -- dwoje dzieci. Od r. 1898 do początku zr. 
nie było tam wcale dzieci szkolnych. Wspomniani 
dwaj chłopcy chodzą do szkoły od kwietnia 1903 r. 
Uczy ich jeden nauczyciel, którego opłaca wielka 
wyspa Nordstrand. 

Q Mantegazza o kobiecie nowoczeznej. We- 
dług wiadomości nadchodzących z Florencyi, Mante- 
gazza pracuje obecnie nad dziełem o kobiecie w w. 
XIX. i XX. „Przyzwyczajono się zanadto“, — mówił 
niedawno sędziwy fizyolog, do sądzenia kobiety 
tylko z jednego punktu widzenia, do opisywania iej 
jako żony wiarołomnej lub istoty jej podobnej. To 
zaś czego dokonywa w życiu dzisiejszem, jakie uczu- 
cia i pobudki nią kierują, jakie namiętności dopre- 
wadzają ja do bohaterstwa lub zbrodni, bywa w 
większej części pomijane*, — Mantegazza chce zatem 
te braki wypełnić i na podstawie dokładnych stu- 
dyów charakteru stworzyć „typ* kobiety. Pierwszy 
rozdział dzieła zaczyna się sceną w domu rozkoszy, 
gdzie kobieta, instynktom wiedzióna lub nędzą spo- 
wodowana, ukazuję się w najolhydniejszem poniżeniu. 
Dalszy rozdział poświęcony jest żonie rybaka w oto- 
czeniu dzieci; następnie autor prowadzi czytelnika 
przez wszystkie sfery małego i średniego mieszczań- 
stwa, klas bogatszych i w końcu na dwór królewski, 
Książka ma być kalejdoskopem, w którym kobieta 
ukazuje się śród swoich cierpień, radości, kierowana 
różnemi uczuciami, w świetle cnót swoich i ze swe- 
mi słabostkami, 

Wow å |. [wam Timing 


Dział ekonomiczny. 


8 Losowania. 3%, losy austr. zakładu kred. 
ziemsk. z r. 1889 II. emisya. Przy ostatniem cią- 
gnieniu premiowem padła główna wygrana 100.000 k. 
nas s. 189 nr. 18, na 4,000 k. na s. 791 nr, 50, 
na 2.000 k. s. 2443 nr. 20 i s. 7588 nr. 8, na 
400 k. s. 68 nr. 48, s. 170 nr. 47, s. 2075 nr. 
39, s. 4627 nr. 28, s. 5392 nr. 15, s. 6835 nr. 
24, s, 6858 nr. 15, s. 6904 nr. 50, s. 6906 nr. 
31 i s. 7708 nr. 6. W ciągnieniu amort. wyloso- 
wano następujące serye: 520, 1312, 1668, 2290 


podjęty potem przez p. Hollo. 

Prezydent gabinetu hr. Tisza polemizu- 
jąc z nim, powiedział, że uchwała w tej 
sprawie powzięta stanowi kardynalną zasadę 
konstytucyi węgierskiej stwierdza bowiem. że 
zarówno władza królewska jak dziedziczność 
tronu na Węgrzech mają swe źródło w usta- 
wodawczej woli narodu, którą reprezentują 
wspólnie sejm i król. Stwierdzam to — mówił 


hr. Tisza — nie dla nas, bo my o tem od da- 
wna wiemy, ale dla tych innych, którym 


to niejednokrotnie niepodobało, że wierność 
i lojalność narodu węgierskiego wzglę lem 
króla ma inne formy, niż u innych narodów. 
Pochodzi to stąd, że władza królewska na 
Węgrzech powstała inaczej niż gd ieindziej, 
gdzie jest pozostałością federalizmu lub wyni- 
kiem teokratyzmu. Wierność przeto Węgrów 
wobec króla nie jest stosunkiem wasala, «le 
poddaniem się władzy wyższej z łaski Boga, 
ale objawem męstwa, dumy i woli narodu 
wolnego. Jest przeto tem pewniejszą i tem 
silniejszą. Dalej mowca omawiał t zw. 
„chłopski* rozkaz do armii i oświadczył, że 
nie zawióra nic sprzecznego z ustawami wę- 
gierskiemi. Uchwała sejmu w sprawie woj- 
dy w armii węgierskiej. 

P. Polonyi oświadczył, że on stoi na 
tem samem stanowisku co hr. Tisza. 

Następnie posiedzenie odroczono do dziś. 

Budapeszt 9. stycznia. Na dnisiejszem 
posiedzeniu sejmu wniósł poseł Szatmary in 
terpelacyę w sprawie tłumaczenia nazwy 
miejscowości węgierskich na inne języki a w 
szczególności z powodu tego, że w piśmie 
wystosowanem przez władze wojskowe do 
gminy Eperjes umieszczona była w klamrze 
nazwa słowiańska Preszów: Gmina nie chcia- 
ła pisma wego przyjąć, wohec czego władze 
udały się do ministerstwa, które poleciło 
rzyjąć powyższe pismo. 
3 ONA RT po krótkiej formalnej dysku- 
syi przystąpiono do dalszej dyskusyi szczegó- 
łowej nad ustawą wojskewą. 


Rosya i Japonia. 

Genna 9. stycznia. Dwa krążowniki, 
nabyte przez rząd japoński od republiki ar- 
gentyńskiej, odpłynęły dziś z portu tutej- 
szego do Japonii. Ich załogi składają się tyl- 
ko w drobnej części *z Japończyków, prze- 
ważnie zaś z marynarzów angielskich i wło- 
skich; dowódcami są oficerowie angielscy. 
Jak słychać, krążowniki te spotkają się na 
morzu Śródziemnem z płynącą do Azyi 
wschodniej eskadrą angielską i pod iej osło- 
ną dalszą podróż odbywać będą. 

Gem:.a 9. stycznia. Japońskie okręty 
wojenne „Misein* i „Kazuga* wypłynęły dziś 
o godz, 5. nad ranem na pełne morze. 

Paryż 9. stycznia. Nota Agencyi Ha- 


wasa donosi: W tutejszem japońskiem po- i 


selstwie oświadczają, że rząd japoński czyni| 3125, 3273, 4597, 4908, 6547 i 7205, za- 
wszelkie starania w interesie utrzymania po | wierające numery od 1. do 50, na które przypada | 
koju, Wiadomość, że Japonia wysłała wożska | po 200 k. 


do Korei, albo przygotowuje wysyłkę, jest Losy miasta Insbruku. Przy ostatniem 


rę swego kontyngentu. eksportowego  rafinerzy roze 
dzielą pomiędzy siebie akcye, czyli sami eksport sfi- 
nansują. 

Założone |srzeż nich Towarzystwo akcyjne zaj- 
wie się założeniem rezerwoarów, magazynów i wszel- 
kich innych installacyj potrebnych dla eksportu, w 
pierwszym rzędzie do Niemiec, a dalej i da innych 
krajów. 

Projekt oddania eksportu w ręee grupy banków 
berlińskich, dawał wprawdze rękojmię sprzedaży pe 


wnej, poręczonej — nie wielkiej co prawda ilości 
nafty, z drugiej strony krępował wszelką ekspansy- 
wność. a co najważniejsza dawał zbyt niskie ceny. 


Rafinevzy zdecydowali się 
portu o własnych siłach. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 9. sty- 
cznia (emy za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8:20 do 835, pazenica nowa 
SNY de 8:10, żyte gotowe 6'65 do 6:75, nowe 650 do 
6:60, owies obroczny gotowy 5'35 do 5-50, nowy 5'50 dv 
575. jęczmień pastewn* 5'20 do 5'40, jęczmień browarny 
5'50 do 5:75, rzepak 97% do 10:00, rzepak nowy 0— do 
0-—, groch pastewny 6:25 do 6'75, en do gotowania 
7:75 do 900, wyka 5:50 do 5'75, bobik 5'30 do 5:60, hre- 
ezka 0— do 0+—, kukurudza nowa 580 do 6'00, stara 
6- do 610, chmiel za 56 kilo od 160 do 170, koniczyna 
czerwona 60:— do 66—. biała 65— do 75:—, azwedska 
45:— do 60*—, tymotka 19:50 do 21-—. 

Spirytus loco aa BO litrów gotowy 1950 do 19-75 

paritas Tarnopol eskontyngentowy 14:60 do 14-75. 
i Wiedeń dnia 9. stycznia. Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica ciszńska 772 do 773, 
żyto słowackie 662 do 6:63, jęczmień morawski 0-— do 
0:—, lrukurudza na maj 5%7 do 5.28, owies węwierski 
5'57 do 5'58, rzepak 1180 do 1190, rzepak na sierpień- 
ia ——, olej rzepakowy na styozeń-kwiecień 
——, (e) - 

Ceny niezmienione. 

Usposobienie mieo.naczone. 

Wiedeń dnia 9. stycznia. Cukier 1930 do 
—— (spokojnie). Nafta galievjska 65:80 do ——, spiry- 
tus 43:60 do —-— 

Budapesst duia 9. stycznia. Kurs w koro- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na październik 
7:74 do 176, na kwieeień 7:94 do 7-95, żyto na paździer- 
nik 0*— do 0'—, na kwiecień 6:68 do 6:69, owies na pa- 
dziernik 0— do 0-—, na kwiecień 5'55 do 5:56, kukuru- 
dza na październik 0'— do 0:—; kukurudza na maj 1902 
526 do 5'27, rzepak na sierpień 11-76 do 11-85, 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: miorna 

sposobienie: spokojne. 
Stan powietrza : zimno. 


Z rynków piemiężnycih. 


Wiedeń dnia 9. stycznia. (Telegr. „Gazety 
Narodowej*.) Zamknięsie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
67475, węgierskiego zakładu kredytowego 760-—, Anglo- 
banku 27775, Unionbanku 534*—, Banku dla krajów ko- 
ronnych 441: - Bankvereinu 519'—, Bodenereditu 942—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 543-—, kolei państwo- 
wych 671:50, kolei południowej 54—, tramwaju A. ——, 
B. ——, kolei Elbenthal 418-—, kolei północnej 5450, 
kolei czerniowieckiej 577% 00, aipiny 423-—, Rima Mure- 
nya 480'—, praskiego towarzystwa żelaznego 1893, fabryki 
broni 458:00, tureckie tytoniowe 342'- , galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1215—, oblig. węg. 
indemniz. 98:25, reuta majowa 100'40, austryacka renta 
koronowa 10050, O renta ksronowa 9895, 56-let. 
listy Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 99:80, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 9950, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 10245, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 103-00, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 9970, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 10190 5-procentowe listy banku hipotecznego 
112-00,4-procentowe galicyjskie obłigacye propinac. 100-50. 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
9980, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:35, osy 
tureckie 131-—, marki 11725 ruble 25250. 

Berlim d. Y. stycznia. Zamknięcie giełdy. Ban: 
knoty austryaekie 85.40 (podług obliczenia procentowego), 
Fiore wk” Austryackie kredyty 00060, Diso. Comman- 

ii. +00. 


więc przystąpić do eks- 


Paryż dnia 9. styczriia, Zamknięcie giełdy 
Trzy procentowa renta 97:27 Maka 29-30. 
LOSY. 
Wiedeń 9. stycznia, Ktrsa giełdy wiedeń- 


skiej. Losy a) procentowe: Austr, zakładu kredytow. x obl. 
proc. z roku 1890 3%. 291'50, Austr. zakł. kredyt. z obl, 
proc. z r 1889 30% 286—, Tow.żegingi na Dunaju 100 zł. 
49/, 280 —, Uregulow. Dunaju z 1880 100 zł. Ge, ——=. 

ęg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4'/, 266-—, Pożyczka 
serbska premiowa po 100 fr. 2%, 92-—, Tureckie oblig. 
rem. kolej. po 400 fr. 18950; b) jA Buda- 
peszteńskie (Bazylika) 5 zł. 19-10, Zakładu kredytowego 
dla handiu i przemysłu po 100 kər. 465:—. Clary 40 sł, 
170:—. Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81-—, Losy m. Kra. 
kowa 20 sł. 79—, Pożyczka m. Lublany 20 sł. 70—, 
Ofen 40 zł. 168—, Palffy 40 zł. 170:—, Czerwonego krzy- 
ża austr, sow. 10 zł. 52:75, Czerw, krzyża węg. tow, 5 zł. 
26:40, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 ze. 65:00, Salma 
40 zł. 230—, Pożyczka I ŻA 20 zł, 77:00, Pożycz- 
ka St. Genois 40 zł. 250—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z r. 1874, 497:-—. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 


„dom polski: 


bierwszorzędny pensyonat 
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Dr. TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11 —12 i od 3—5. — S$ykstuska 35. 
Leczenie zboczeń mowy. 


K = a s s îi 
{Kupujcie czarne jedwabie! 
Za trwałość gwarantuje się! 

Proszę zażądać próbek naszych jedwa- 
bmych materyj od koron I 15 do 18— za metr. 
Szczególnie: Majnowsxa materyć na toalety 
EE i spacerowe, takie koloro- 
w e 1a 1e, 


Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa- 
tmym i posełamy podług wybhrasej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań O@lone i opłacone. 
Biehwcizer d Co., Luzern (Shmi)! 

775 Neidenetoff-Fkaport. 3 
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| Fosfatyna Falióres jost pożywieniem 


przyjętem przez wszystkie matki, zwłaszcza 
w chwili otsadzania od piersi i w peryodzie 
wzrostu i rozwoju. 


TEASEE EEE AAA O | 


HOTEL EUROPEJSKI 
Alberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa dn. 9. stycznia 1904. 
J. Kossecki z Warszawy. Prot. Komornicki z Bory- 
sławia, B. Pilatowski z Brodów, O. Sozański z So- 
zania, M. Kcisebier z Budapesztu, M. Frisch z 
Wiednia, R. Abgarowicz z Czerkawczyzny, J. Pod- 
czaski z Sieniawy, W. Rudowiecz z Latawisk, J. 
Tlulie z Tłumacza, B. Zielieński z Krakowa, M. 
Grinfeld z Berlina, B. Smiałowski ze Stojaniec, W. 
W. Polański z Rudnik, M. 


iej chwili. 


A + zb LD APM 


Barański z Łukawicy, 
Tiring z Wrocławia, 


Z ostatn 


— mar 


Delegacye. 


Wiedeń 9. stycznia. (Tel. pryw.) Na 
poniedziałkowem posiedzeniu austryackiej de- 
jlegacyi przyjdzie prawdopodobnie do bardzo 
ożywionej dyskusyi, delegaci mają bowiem 
zapytać ministra spraw zagranicznych o po- 
łożenie w Azyi wschodniej, o położenie w 
Bułgaryi i Macedonii i o wykonanie przez 
Autro-Węgry prawa veto przy wyborze pa- 
pieża. 


Z obozów ezeskich. 


Praga 9. stycznia. (Tel. pryw.) Czeska 
pertya agrarna zwołuje na jutro w 21 klęska- 
mi elementarnemi nawiedzonych , powiatach 
manifestacyjne zgromadzenia, które mają za- 
żądać zwołania sejmu dla załatwienia spraw 
zapomogowych. 


Rosya-Japonia. 


Berlin 9. stycznia. (Telg. pryw.) 
Paryski korespondent „Berliner Tagblattu“ 
dowiaduje się, że rosyjska odpowiedź zna- 
na jest w ogólnych zarysach eficyalnym 
kołom. Jestto pierwsza z odpowiedzi, któ- 
ra zawiera znaczne koncesye. Wszystkie 
koncesye te dotyczą Korei, gdzie Rosya 
przyznaja Japonii podobne stanowisko, 
jakie zajmuje Anglia w Egipcie. 

Odpowiedź jednak stanowczo odp.era 
wszelkie pretensye Japonii w kwestyi 
mandżurskiej. Japonia życzy sobie Kore$ 
politycznie a Mandżuryę ekonomicznie za- 
wojować. Rosya do tego nie chce dopauś- 
cić, dlatego odrzuca wszystkie dotyczące 
roszczenia. 

Wypracowaniem rosyjskiej odpowie- 
dzi miał się zajmywać Witte. 

Odpowiedź rosyjska doręczono Ale- 
ksejewowi już w ubiegły piatek, on ją 
dopiero w środę więczył Japonii. 

ILomdyn 9. stycznia. (Tel. pryw.) 
Dzienniki dowiadują się z Tokio, że ja- 
poński rząd otrzymał od Ohin obietnicę 
pomocy w razie wojny. 

Tokie 9. stycznia. (Tel. pryw) Cała 
prasa japońska wzywa do wojny. Mimo, że 
inie znane są jeszcze szczegóły odpowiedzi, 


uważają powszechnie koncesye Rosyi za nie- 
wystarczające. 


Wiedeń 8. stycznia. (Tel. pryw.) No- 
wy biskup trydencki dr. Celestyn Endriczi 


zupełnie bezpodstawna. 

Wausymgtom 9. stycznia. Wczoraj od- 
była się rada gabinetowa w sprawie Azyi 
wschodniej. 

Cineinmati 9. stycznia. Japońscy agen- 
ci poczynili tu znaczne zamówienia na konie 
dla kawaleryi. Rosya zakupiła 10 wagonów 
konserw mięsnych, które mają być jak naj- 


szawskiej oczekują w tych dniach radosnej uroczy” 
stości. Około 20 bm. nadejdzie » Petersburga osta- 
teczne zatwierdzenie nowej polskiej szkoły sztuk pię- 
knych w Warszawie, 


Awantury w Zabczu. 


| 


| 


ciągnieniu padła główna wygrana 30.000 k. na nr. 
45831, 4.000 k. na nr. 21895, 1.200 k. na 45258, 
800 k. na nr. 17492, 360 k. na br. 15805, 100 k. 
na nr. 2233. 

Losy miasta Salzburga. Przy ostatniem 
ciągnieniu padła główna wygrana 40.000 k. na ir. 
60435, 4.000 k. na nv. 81369, 2.000 k. na nr. 74852, 
po 1.000 k. n» nr. 30166 i 65850, po 200 k. na 
nr. 6941, 44798 i 78535. 


przybył do Wiednia, aby w nuncyaturze zło- 
żyć wyznanie wiary. 

Paryż 9. stycznia. (Telegram pryw.) 
Stan zdrowia Waldecka- Rousseau znacznie 
pogorszył się. Rousseau cierpi na nowotwora 
na wątrobie. 


Vie Leopardi £? 

W zdrowem miejscu. Pokoje słoneczne. Ogród. Wszech- 
stronne połączenia tramwajowe. Ceny umiarkowane 
Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 
a z e E: 

9. stycznia. O'ciec św. wydać 


ma dokument w sprawie wnoszenia veto na 
Konklawe. 


Ze Sniatyna donoszą, że w Załuczu nad 
Czeremoszem w czasie ruskich świąt Bożego' 
Narodzenia, młodzież wiejska doprowadziła 
do wielkich awantur. Chłopcy chodząc od 
chaty do chaty zamiast odśpiewywania ko- 
lend, odśpiewywali trawestacye ich o pod- 
kładzie politycznym. Starsi włościanie usiło- 
wali młodzież pohamować i przyszło do o- 
strych zatargów. między dwoma partyami na 
jakie podzieliło się Załucze. Od wzajemnych 


Próba wskrzeszenia marie 


przez 
hr. de Larmandie. 


(Ciąg dalszy.) 

— Nie pozwolę jednak — ciągnął dalej — 
iżbyś nam utbliżała, czerniła nas niby podra- 
żniona turystka, nie rada z tego, Że znak se- 
mafory zmusił ją powrócić do portu, skąd 
odpłynęła. Mieliśmy, proszę wierzyć, naukę i 
dcbro twoje na cełu. Nazywasz nas karłami, 
pigmeami dlatego, że dzięki nam wracasz z 
podróży, w której widziałaś oczywiście dużo 
rfecry zajmujących, czyż, jednak ńajbardziej 
godnym podz'wu nie jest takt owego powi10- 
tu, wywołanego usiłowaniami naszemi i naszą 
wolą? Wyszydzasz stosy galwaniczne, przyrzą- 
dy, odczynniki, mikroskopy, całą naszą che- 
mię i fizykę, a jednak za pomocą tych środ- 
ków właśnie w zaraniu XX-go wieku doko- 
naliśmy niesłychanego aktu: zabraliśmy cię 
zmarłą z tapczanu szpitalnego, byliśmy pey- 
tomni złożenia cię do trumny, przenieśliśmy 
tutaj twoje zwłoki, zerwaliśmy bez wahania 
wieko skrzyui grobowej, poddaliśmy cię dzia- 
łanru najpotężniejszych sił przyrody i w za- 


szybciej dostarczone. 

Lendym dnia 9. stycznia Biuro Reu-| 8 Eksport nafty. Po długich rokowaniach i roz- 
tera donosi: Angielskie koła handlowe bici: się licznych innych projektów, zdaje się. że 
zapatrują się w następujący sposób na pok - |rafinerye austryackie, same i bezpośrednio zajmą się 
żenie w Azyi w: chodniej. Uważają wprawdzie | eksportem nafiy do Niemiec. Na onegdajszem posie- 
wojnę niejako za nieuniknioną, mimo to dziwią | dzeniu reprezentantów tych rafineryj, ustanowiono już 
się optymizmowi. jaki panuje na kontynen: |w głównych zarysach organizacyę tego eksportu. Ra- 
cie. Sądzą, że na wypadek wojny kroki nie- |finerzy założyć maja w tym celu "Towarzystwo ak- 


Ary ograniczą się tylko na Rosyę i, cyjne z kapitałem jednego miliona koron, kapitałem, 
aponię. Nie jest nieprawdopodobne, że Japo- który ma być podwyższonym do 3 milionów. W mia- 


wa M 


Netsah wybuchnęła pełnym grozy” śmie- 
em. 


- Na kolana; mówisz, panie doktorze, 
sądzisz, że pozostaję jeszcze pod wpływem 


powiedzianej przezemnie chwili. gdy biła 
północ, ciało, ulegające już zepsuciu, przemie- | ch 
niliśmy w kobietę pełną mocy, inteligencyi 
której złorzeczenia, zniewagi są bez względu 


na gniew jej hymnem, głoszącym cześć | twoim, kiedy byłam ci ślepo posłuszną, kiedy, 
i chwałę naszą. Ja rozumowałem, rozmyśla | jak utrzymujesz bezczelnie, stanowiłam twoją 
łem, pracowałem i cel osięgnąłem; pod jed-| własność, twoją rzecz, z którą obchodziłeń się 


nym względem jednak wiedza twoja sięga 
dalej. Widziałaś ito stanowi wyższość 
twoją. Dla otrzymania pomyślnego rezultatu | 
narażałem się na śmieszność, na szyderstwa 
własnego ucznia, który mówił sobie w głębi 
ducha: „mistrzowi zaczyna brakować piątej 
klepki; to początek paraliżu mózgowego!* Tak 
myślał niewątpliwie Chesed. A teraz sądzisz, 
że fenomen twego wskrzeszenia budzi w nim 
ów podziw? Bynajmniej; to objaw uwielbie- 
nia dla mojej siły, dla mojej potęgi. To tryumf 
z odniesionego zwycięstwa, zatem, Netsha'o, 
ty moje medium, moja rzecz, moja własność, 
na kolana! 


niby z rozbitkiem anatomicznym; od owej 
chwili zaszło wydarzenie, będące następstwem, 
przyznaję, twej woli, twoich praktyk szatań 
skich, ale zechciej wiedzieć, że rozpętawszy 
fenomen, nie będziesz mógł nm kierować w 
dalszym ciągu wedle upodobania. 

Yesod, rozumny i zręczny polityk, nie 
uląkł się groźby. Jako człowiek czynu, posta- 
nowił zmienić taktykę, tem więcej, że wobec 
Herkulesa rodzaju żeńskiego, który mu się 


blizkie niebezpieczeństwo. 


Wzruszył tedy ramionami, 
się i wyciągnął rękę do eks-trupa. 
Nie przywołułem cię z tak daleka 
oświadczył — aby kłócić się z tobą lub wy- 
rządzać ci przykrości; uznaję słuszność czy- 
nionych mi wymówek, czy to cię zadawalnia? 
Nie możesz wątpić o najżyczliwszych z mej 
strony intencyach; na dowód mały szczegół: 
sądziłem, że powróciwszy stamtąd, będziesz 
potrzebowała ugasić pragnienia... Widzisz trzy 
kubki i amforę z winem starem. Piliśmy już 
z Chesed'em, ale zostawiliśmy część nektaru 


VI. 

Ruchem imponującym Yesod  ponawiał 
swój rokaz Netsah'ie, nieruchomej, majesta- 
tycznej, wyniosłej. Spoglądała na mistrza 
szeroko otwurtemi, napół szklanemi oczyma, 
w których gniew zapalił nanowo płomień 
życia, 

— Na kolana! 
głosem donośnym. 


powtórzył alchemik 


uśmiechnął | 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizacya. Wo- 


|dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma. 


w przewidywaniu, że zechcesz go z nami po- 
dzielić; byłaś tedy oczekiwana, zaproszona; 
czy napijesz się teraz? 

- Muszę tak uczynić — odparła Not- 
sah głosem stłumionym — umieram z pra- 
gnienia. 

Nie dziwi mnie to wcale.. zatem żyj, 
moje dziewczę, i... pij! 

Zmartwychwstała wychyliła raz po raz 
trzy kubki wyboraego burgunda.. 

- Dziękuję panu — szepnęła z nie- 
chęcią. 
` — (Cóż? pytal alchemik — szano 'ne 
zdrowie w lepszym stanie? 

— W zbyt dobrym może odnośnie do 
życzeń pańskich. 

— Siadaj, proszę... 


podróż musiała cię 


niespodzianie ukazał, można było przypuszczać utrudzić; pogawędzimy spokojnie, życzliwie, 


jako starzy przyjaciele. A ty, Chesed, pa- 

miętaj spisywać wszystko starannie. 

Czego pan żądasz? 
Posłuchać opowiadania 


przygód 
twoich. 

— Opowiadanie to trudniejsze, niżeli pan 
sądzisz. Umrzyj sam, a przekonasz się. Każesz 
panu Chesed robić z twemi zwłokami opera- 
cye. które ci się z mojemi powiodły szczę- 
śliwie Sprobój! Obiecuję panu dużo niespo- 
dzianek. Oh! mój mały uczony człowieku. 
wstyd ci będzie, ujrzawszy się takim nędznym 
karłem, takim drobnym atomem wobec rze- 


Rzym 9. stycznia. (Telegram prywatny.) 
W dobrze poinformowanych kołach sądzą, że 
śledztwo w sprawie arcybiskupa Kohna nie 
dało żadnych dowodów ani konkretnego wy- 
niku. Mimo to doradzają arcybiskupowi rezy- 
gnacyę. Decyzya leży w ręku papieża. 

Berlin 9. stycznia. (Tel. pryw.) Nieba- 
wem ma być zawarty traktat belgijsko-ho- 
lenderski. 


czy tam widzianych; twoja niepomierna du- 
ma, twoja nieznośna zarozuiniałość zostaną 
upokorzone, wyśmiane na tamtym świecie. 

— Pomówimy trochę, Netsah. o tych 
zajmujących rzeczach z tamtego świata, Nie 
raczyłubyś nam powiedzieć, Netsah, jaki les 
nas czeka? — pytał. 

— Chętnie bardzo przepowiem, co was 
spotka przed mającą zaświtać jutrzenką, U- 
dzielę przytem kilka szczegółów ze snu mego, 
aby was przekonać o niegodziwości waszego 
postępku. W końcu pozbawię obu życia.. i te 
kilka nędznych urywków. wydartych z wiel- 
kiej tajemnicy śmierci, zostanie pochowanych 
wraz z nami w potrójnej mogile. Złamię was, 
jak ten pręt żelazny. 

Po tych słowach chwyciła sztabę pół 
cala grubą i przełamała ją, niby piórko. 

— Ty, panie uczony, wielki człowieku, 
olbrzymie dumy, musisz ponieść śmierć upo- 
karzającą. Znakomity myślicielu, wysławiany 
przez dzienniki dwóch światów, królu hypno- 
tyzmu i magii, gwałcicielu śmierci, zginiesz 
z ręki kobiety ! 

Jasnowidząca usiadła i głosem wolnym, 
stłumionym mówiła, wpatrując się w alche- 


mika. 
(C. d. 


D UBADFYREM E ORBITA w © zka - 


ZAKOPANE 


Hotel-Pemsien f koczyska. Powiększone 
i ulepszone. Otw:.rte rok cały. Ceny umiar- 
kowane. 277 


arsa 


Poijcski na Losy i efekta 
ped warunkami najkorzy- 
1 


BĘ Losy TĘ 


gdziekolwiek zastawione, we Lwowie 
albo też w bankach prowincyonał- 
nych, wykupujemy i dopłacamy do 
pełnego kursu dziennego. Te sa- 
me losy (tj. te same serye i numera) 
odsprzedajemy na życzenie na do- 
wolne raty miesięczne. Posiadacze 
losów potrzebujący gotówkę mają u 
nas tę bardzo wielką dogodność, że 
otrzymnią za swoje losy pełna war- 
tość kursowa, zapewniając sobie 
zarazem natyehmiastowe wyłącz 
ne prawo gry przez równocześnie 
wystawioną umewę, zaopatrzoną w 
numera ł serye owych losów. 
Dom bzakowy i kantor wymiany 


Bohatyn i Ulam 
Lwów, Sykstuska 8. 
Wszelkich informacyi tyczących się 
losów, efektów i spraw bankowych 
udziela się chętnie i bezpłatnie a na 
zapytania odpowiada się natychmiast. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 8 ot. od wyrazu. 


A 


Nowość! 


Przekąska do wódki bardzo pikantka, 
smak Zanziski garmnak Tiroler- 
rot:, paczka 90 ot, r pszym, — 
i Brzełany. i 


-ee M ——— 


żonaty, bezdzietny, poszu= 


Kucharz kuje pesady zaraz. Adres 


J. O. kueharz poste restanie Sędziszów. 


319 
„Mio 
Ki w kil puszkach 
pi da w 4 litr. demionach po 5 kor. 7 
w: syła opłatniz za zaliczką ks. W. Mikit- 
ki , proboszcz w Kupezyńcneh. poczta 
Dı nysow. — W większej ilości znacznie 


tan iej, 312 
Najlepsze śledzie Siae 


(Bicklinge), szproty i wszelkie marynaty, 
poleca po jak najtańszej cenie dziennej 
d. H. Pump, Seblutap b. Lilbeek. 317 


Kukurydzę ca Sio S. Spana- 


dorf, Nowosielitza (Bukowina) Na żąda- 


nie próbki. LEM) 

LŠ wszelką, dworską * misstową, 
Srużbę poleca "korzystnie Agencya, 
Iwanowski, Lwów, Kamińskiego 6. 320 


- Ją Treczyńakiego, — 
Cukiernia Lwów, ul. Fredry, 
funt pomadek 60, cukrów 80, karmelków 40, 
czekoladek I, owoców 1°20, ciastka, pącz- 

81 


NU po 3 ct. 


JIOGOGÓRPOGOGERŁ 
Jałów=zi 


roczne i dwuletnie są na sprzedaż w Sii- 
choasatawie, dóbr. 30 


© 50',, taniej od! cen sklepowych 


Singera 
maszyny 


H do mzyCiAB o najlepszem 
wykończeniu, skutkiem 
czego odpowiadają odnoś- 
nym celom, dla jakich by- 
wają nabywane. Wysokoramienne ręczne 
z elegancką pokrywą, wszelkiemi przybo- 
rami, ilustr. podręcznikiem 42 k. Nożną 
49 k. Pierścieniowa, niezrównana do użytku 
domowego i przemysłu 78 k. Centro - szpul- 
kowa 90 k. Gwarancya 5-letnia. Sprzedaję 
tylko za nadesłaniem 15 koron zadatka — 
reszta za zaliczką kolejową. Jedyny skład 
M. RUNDBAKIN, Wiedeń IX. Berzgasse nr. 3 
Firma założona w r. 1875, Katalogi bez- 

płatnie. Korespondencya polska. 37 


3? dlaczego 7? 


niezliczona iłość ludzi cierpi niepotrzebnie 


ma przepuklinę? 


| 


listami dsiękczynnymi 
przez dr. Raimanra, Valkeuberg nr. 400, 


9431 


Przyrządy 


do wyrabiania 23 


wody sodowej 


o 5-cin pokojach, knck:nią, piwnicą, stajnią, 
Proszę zażądać bezpłatnie sposobu użycia z|wozownią, morgiem ogrodn (z czego poło- 
wielu uleczonych|wa sadu), w pięknem połeżeniu na wzgórku! 
na Hołosku wielkiem tuż za rogatką Za-' 
Holland. Opłata listów 25 h. kart 10 h. |jmarstynowską we Lwowie — jest z powodu 
wyjazdu właściciela tanio do sprze. 


Krople do zębów 


(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. il k. 20 h 
We Lwowie w aptace P. Mikolascha, w 
Stryjn w aptece J. Dragowskiego. 70 


Nadleśniczy 


z dobrej familii, akadem. wykształcony, 
doskonały myśliwy, posiadający jaknajlep- 
sze świadectwa i pierwszorzędne rekomen- 
dacye, posznkuje od 1, kwietnia 1904 miej- 
sca za żonatego. Zgłoszenia uprasza pod 
lit. C. 100, Langego biuro ogłoszeń w Po- 
znaniu. 60 


Wszelkich £yżwy systemów 


ski|-(narty)-ski] i przybory do szermierki 
w największym wyborze poleca 


W. Lukasiewicz, 
Akademieka 26. 


310 


Narka echronaa : sa l 
Liniment. Cars. GCN). 


z Riektera apteki w Pradze. 
uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóle uśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr.1.40 i po 2 Kr.do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „„kot- 
wicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem“ 


w Praaze, 
++ | ulica Elżkiety 5. «e 


2946 


41) 497- 46P 4u> <B> <6> 1002 4597-13 


Kto ehce sobie zaosz 
czędzić pieniądze, nie- 
chaj zażąda wielkiego ila- 
strowanego cennika zega- 
rów, łańcuszków, wyrobów 
jubilerskich, z chińsk. sre- 
s bra, instrumentów musycz- 
Xnych, części składowych ze- 


za darmo 1 opłacony. F. PAMM, Kraków, 
ul. Zielona 3. Rok zał. 1852. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka 2,% 


poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków bez nau- 
czyciela, z objaśnieniem wymowy i 
kluczem 
Polsko-niemiecki kurs I-szy 
k. 2'10, kurs If-gi k. 4'80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 360, kurs II-gi k. 9'60, 
Gramatyka Francuska 3'60. 
Wypisy Francuskie k. 2'10 
Polsko-Angielski kurs I-szy. 
k. 724 kurs Il-gi k. 3'60, 
Polako - Rosyjski kurs I-szy 
k. 420, kurs Il-gi k. 5 40, I 
Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami angielskiemi k. 1'30., 
mały h. 15. Za Oprawę ka- 
żdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po R. 50. 76 , 
i 


Eckerťa „Edelraute” 


dietetyczny 


Nataralny 


LIKIER 


z wysoko 
górskich ziół 
destylowany, bardzo 
smaczny, wzmącnia- 
jący żołądek, 
Na polowania lub 
wycieczki, zmiesza- 
ny z wodą, znako- 
mity odświeżający 
napój. Poleca się 
jako najlepszy do- 


mowy środek | 
Cesarsko król. nadw. dostawca 


Albert * Ecker 


Grau 30 


— Wiadomość: Obmiński, Łycza- 
ków 14, Lwów. 


- „m_n a a NAA 


gara, który będzie posłanyjwe Lwowie, ul. Sykstuska L 14, 


i kauczukowe i wszelkie grań -ry 
na różnych metatach po najumiar- 


ZASTĘPCA 


i wolnych od alkoholu będzie zaraz przyjęty, za wysoką prowizyą, do rozsprzedaży nowo 


powinien się znajdować w każdym pokoju 
chorego i dziecinnym. Jedyny prawdziwy 
destylowany wyciąg z sosny, którego bal- 
samiczne składniki zawierające kwasoród, 
rozpylone w pokoju nadają znakomite usłu- 
gi lecznicze na chore organa oddechowe i 
są znskomitą prezerwatywą przeciw choro- 
bom dziecięcym. 
Prawdziwy spirytus szpilkowy 
Bittnera jest 8 obok wydruko- 
waną marką ochronaą bociana 
i z wypalonym korkiem, do na- 
bycia u 
c. k. nadw. dostawcy 


Jul. Bittnera 


Aptekarza w Reichenau, N. A. 
Cena jednej flaszki szpilkowego spirytusu 
k 160, 6 flaszek 8 k., patentowcny rozpy- 

lacz k. 8'60. 79 


S 


Elektro magika! 3 


Za jednem pociśnięciem 
| ukaznją się wspaniałe ko- 
§ lorowe obrazy na ścianie. 
Stosowne na piękny p 
ŚJ runek. Do użytku jako 
S kieszonkowa lampa i la- 
tarnia elektryczna, Cena z 
6-cioma obrazami k. 5°50. 
Sama elektryczna lampa 
kieszonkowa k. $. Baterya zapasowa k. 1. 
Wysyłka za pobraniem. Dom eksportowy 
M. Rundbakin, Wien IX., Berggasse 8. 


drukarń kauczkewych 


"9097194 


Art. Zakład rytowniczy 
MA ZEGMANW VA, 


wykonuje różne stampilie meta! we 


kowańszych cenach. 24 


| Ea EE 
Zakład leczniczy założony 1850 


w PRIESSNITZTHAL 
w MÖDLING pod Wiedniem 
dla chorych ma nerwy — na eierpie- 
nia płuc i krtani — na katar ż0- 
łądkowy — elerpienia watroby -- 
choroby brzusane — hemoroidy — 
renmatyzmy i ogólne osłabienie. 
Metody leczenia: 
Leczenie woda Dietetyczna ku- 
Leczenie elektry- racya 
eznością Psychotherapia 
Powietrzne i sło-|Kąpiele kwasoro- 
neczne kępiele dowe 
Dobre odżywianie| Masaż 
Zdrowotna gimnastyka. 
Cenniki gratis, Główny lekarz: 
73 Dr. Józet Weiss. 


Pierwsza krajowa fabryka 
cehemiezno - technicznych 


smarów i pakunków 


(szczeliw) do maazyn parowych 


Edwarda Heliwiga, 
Lwów, ul. Kopernika 29, 


poleca: kompczycyę (smarowidło) 
„Pionier“, pakunki „Pionier“ „Wul 
kan“, smarowidło do trybów „Re- 
gulator“, do kurków parowych „Sa 
turn“, do pasów „Mars“, pastę „Ve- 
nus“ do czyszczenia metali itp 
Wyroby znacznie lepsze od 
zagranicznych a ceny niższe. 
9369 


Słabość męską 


skutki szozególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpows.echniona książka ilustr, 


Dra Retaua 


chrona własna 


Cena wydania polskiego 1 zł. 
Cena wydania niemieckiego 2 zł. Tysią- 
ce znalagło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w ksiąśce 
tej zaleconej, zupełną swą siłę męską. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 
ma się książkę w kopercie przez Maga” 
zyn wydawnictwa R. F. Bierey w 
Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Neu- 

markt 34) w Nieczech. 9197 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10 Stycznia 1903 


Bittner a 


Nr. 7. 


+=. aaa -we — 


rozgłasza po kraju, 
że firma mcja zoankrutowała i więcej nie 'stnieje. Jestto kezczslnem 
ng,czerstwem; dzięki zaufania PT. Publiczności od 82 lat cieszę się 
Jak na lepszym rozwcjem mego buvdłu, sprzedając da 900 maszyn 
rocznie. 

Gdy się zgłosi podobne indywiduum, operujęce tandecką maszy- 
ną pod nazwą „Sinęer*. za sprzedoż której dostaje 80 k. i przytem 
będzie rozgłasza'o wyżej vodane oszczerstwa, upraszam uprzejmie PT 
Publiczność o łaskawe łoniesienie wi, na mój koszt, nazwiska tegoś 
i z jakiej firmy, a mojem staraniec. będzie oszczercę nauczyć prawdc- 


x góra Józef lwusichi, 
Największy w kraju skład maszyn do szycia, 


Lwów, Hotel Żorża. 


|że zgraja ratręinych ajentów :paszyn do szyca, 


75 
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a NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM i ©) 
g POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMII; MEDYCZNĄ W PARYŻU Q 


Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladosc: cery. w By- a 
filia organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich cnoroba h spowodows- 

© nych zarodkiein  krofuliczny:n (nabrzmienia, strum, wole ra <zyl, etc.) 

GDOZA. 2 do 6 Pigsłek dziennie. - BLANGARD & C", 40. rue Bonaparte. PARIS. $ 

0080880 009040980320008096300690500056 

We Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha i Sr, Wiewiórskiego i Ruckera. 


W Kra'owie = aptekach: PE. Wiśniewskiego i Redyka. 42 


a, tatie midi! ee 
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Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKI 1 SYA 


optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. 


w dużym wyborze iw 
najnowazych wzorach. 


9432 
puani A 7 mon, 
L- + mash 
iS h N 1 
EINE 


'/, funt, paczka 
1 kor., 1'20, 140, 
1:60 i wyżej, 
Judo Ceylon 
koron I'30 1 1°70. 
Okruchy 
70 h., 80 h., I kor. 
i 1 kor, zoh, 

Wszystko netto 
waga clowa, czyli 
"00 gramów — nie 
420 gramów za 1 funt 
rosyjski — o 20'/, 
mn'ejszy. 

Proszę wszędzie 
żadać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


L mam JULIUSZA GRORSEGO© w Krakowie 


Największy zbyt 2 w kraju. Gdzie nie ms proszę pisać wprost. 


KET TWE T 
1A ciązżnień rocznie! 


z Al głównemi wygranemi 


a mianowicie: Z po 85.000 lir, Z po 20.000 lir, dalej jedma 100.000 fr., 

jedma 75.000 fr., jedna 25.000 fr., jedna 40.000 kor., jedna 30.000 Kor.; 

dwie po 20.000 koron i wiele innych dużych wygranych pobocznych, na- 
stręcza następująca bardzo kurzystnie zestawiona grupa losów : 


I włoski los Czerwonego krzyża “šem © 


i węgierski los Czerwonego krzyża Ś5" 
l los Dombau Ciągnienie 1/3, 1/9. 
I serbski los tytOnIOWY wągnienie 14/1, 145, 14/9, 


które można nabyć za gotówkę około 107 koron) lub 
w 32 ratach miesięcznych po 4 korony. 
Wyłączns niepodzielne prawo ito wygranych natychmiast po zapłaceniu 
pierwszej raty. Pierwszą 1 drugą raię należy przysłuć mi przekasem pocz- 
towym, ;oczem kupujący otrzyma natychmiast prawnie wystawiony doku- 
ment kupna z wyszczególnieniem setyj i numerów losów i czeki pocztowe 
na przesyłkę dalszych rat. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy 54 


Berno, Grosser Platz nr. 25 (dom własny). 


=+"  Rzetelnych, stařyeh odsprzedaweów ustanawiam wszędzie. — 
Ceny niskie. — Wysoka prowizya. 


$ 


Wielki krach ! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
moóniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 et. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, 

6 wideleów z jednego kawałka ameryk. pat. srebra, 

6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 

12 zeza z amerykańskiego patent. srebra, 

1 'bochla z amerykańskiego srebra, 


Doszte do mejcj wiadomości, El 
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o 
Zmiana lokalu 


oza totka" 


i pracownia haftów krajowych i ubiorów dziecinnych 
przenosi się ma ul. Halicką 1. 8, EL. piętro. 
Specyalpie na karnaval poleca balowe narzatki białe z haf- 

tem, najnowszym fasonem, obszywane futerkiem, rownisż w tym ro- 

dzaju długie płaszcze teatralne lub ślubne. Zastępstwo na te rzeczy 
balowe przyjął p. Güler ul. Halicka i p. Pawłowski ul. Karola Ludwika. 
Pracownia nrzyjmuje wszelk e zamówieni: na hafty aplikacyjne 
do bluzek i sukien bałowych 1 wieczorowych od 8 zł. począwszy. 
Również na bale kostiumowe przyozdabianie kostyumów 
odpowiednimi haftami stylowymi podług podanych wzorów. 


Polecamy naszą praeownię wszystkim konfekeyom damskim. 
R Spółka Pań ze Związku przemysłowego 


„Szarotsa* Lwów, ul. Halicka 3. IL. p. 
OT j f 

Tisane WYDA 

(6 powstaje wskutek złych 

<żm* na przeciągi narażonych 

i klozetów:. 


Nowość! 


Perfumy z białych fiołków © 


znakomite. — Cena 1 k, 2k., 8 i 4 Kor. 


tE JAN IENATOWIU ;, © 


Lwów, Sykstuska 25. i plac Maryacki 11. 
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Guttmanna patentowane 


hygieniczne klozety pokojowe 


są według orzeczenia pierwszcrzędnych powag iexarskich 
niezbędne do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki 
lekarskiej 

Sz 'zegółowo illustrowane cenniki 
w filiach e. k. uprz' fabryki klozetów 


L. Guttmann, Lwów., 
ul. Jagielońska |. 8. 


Największy wybór wszystkich gatunków: Klozetów 
domowych i pokojowych, stolców klozetowych, Pots de 
chambre, Bidets, wanien kąpiylowych, kompletnych urzą- 
dzeń kapielowych, pieców gazowych, Rechands, mebli mo- 
siężnych i żelaznych, wózków dziecinnych, foteli do weże- 
nia chorych, hygienicznych spluwaczek, papieru klozeto- 
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| 
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bezpłatnie i franco 
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t 
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wego etc, 
Jeneralny ssład dla Galicyi austro-węgierskiego 
Thermophor =- przedsiębiorstwa. 


o odr raśladownictw uważać sie powinno na nazwisko Rosa Schaffer! 
Jedynio en drew Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą! 


Aby ten największy skarb me 
osiągnąć, jest dołąd jedy- i j ROSA ochar 
ny Środek piękności przez 
dostawezyni dwuru król.-serb., Wien, l. Kohimarkt 6, 
wynaleziony przez nią samą ze skutkiem używany. 
i dla knżdej z Pać: 
Poudre Ravissante iias wadniar 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnia- 
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nioczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmar:zczki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzong skutkiem używania złych bielideł i nadaja 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świe. 
żość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo- 
a żna się myć bez uszkodzenia tego senzacyjneg- 
prawnie Ebatrzużone. jzjałania. Cęna 1 pudełka koron 5 i koron 80 


i Créme ravissante 


, używać. Cena słoika 3 kor. 


Eau ravissante zapobiega obwiśnięciu skóry. wamscnia ją i jest najzna: 


komitszym pewnym w skutku Środkiem  toaletowem, 
Cenu zu 1 flaszkę 5 koron. — Crem, woda 1 pader były ua wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dye- 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala ich ogłaszać, Każdej damie polecam bardzo 
o k. uprz. opaskę na czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego «zola, 
za sztukę 8 kor. Wyborne mydło piękneści „Savon-Ravissante* sztuka k. 1'60 
i koron 2'40. Mm. Rosa Schafior czaruje swoim „Kinoir* który każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskujące 
kasztanowate i aksamitne czarne, żadne mycie nie jest w możnosci zmienić osiągnięty 
kolor. Jednorazowe użycie wystarcza. Cena małego kartonu kor. $, większego k. 10. 


Prawdziwy tylko ⁄ moim obrazem. Zamówienia poczt. adresować do: 


jRosa Schaffer, — Wien, XIX|2, Hammersohmied- 
i gasse 18. 


odmładz- o lat dziesiątki, ntrzymuje skórę gładką 
1elas'yczną, B na wieczory powinna go każda z pań 


i 


patentowanego wynalazku, niezbędnego i pożytecznego w każdem do- 

od|”owem gospodarstwie. Zgłoszenia pod „Jiłedeutender NMeben- 

werdienst*, Jam Grégr, imsertni kaneelar, Praha, Jin= 
drisska ul. 19. 85 


napojów 
bardzo wydatne — dostarczają 
koron 175 i wyżej 
Dr. Wagner & Cie. 


Zjednoczone fabryki jako Towarzy 
stwo komandytowe. 


Budapest, IX, Tinodygasse 3 


Wzury begpłatnie i opłacone 


| Zażądać należy tylko preparatów Róży Schaffor. Jedyny skład we Iiwowie : Zyg: 
munt Racker, apteka pod „srebrnym orłem”, 


1 ehochelka z amerykańskiego patent. srebra. 
6 «ngielskich spodków Vietoria, 
2 wspaniałe świeczniki, 
1 sitko, 
1 rozsypywacz oukrn, 
42 przedmictów tylko za złr. 6.60. 

Te 42 prz dmioty kosztowały dawniej 46 zł. œ obecnie mozna je 
mieć za tę niską cenę Hr. 6.80. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, $ 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlapezym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem sszukaństwom , zobowiązuje | 
się niniejszem pubiieznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko- $ 
mu towar Bię niepodoba. Niechaj więc nikt nie opnóci sposobnoświ aa- * 
bycia tego wspaniałygo garniiuru, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


jak niemniej dla każdego domestwa. 
Dostać można tylko pod adresem : 


A. BIRSCHBERGA 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 


G. N. 10/1 


Wijnand 9392 


FOCKINK 


Rok założenia w Amsterdamie 1679. 
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HERRA BN Yego 


Nyrop wapienno = żelazisty 
z kwasów podfosforanowych. 


Od lat przeszłc 88 używany i przen wielu lekarzy jak najlepiej po- 
iecany syrop przeciw cierpieniom płuenym, gdyż nsuwa flegmę | łaga- 
dzł kaszel. Ponieważ posiada gorżkie składniki pobudza apetyt i tra- 
wienie, a przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do organizmu żelazo 
w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany x powodn zawartości soli fosforowo-wapien- 
nych ułatwia im tworzenie się kośel. 9537 


Osy komiecznie 
Uuzeba z Hamburga I Tryestu sprowadzać? 
Znany w krajn główny i wyłączny skład 
herbaty i kawy pod firmą 


Adolfa Singera, 


we Lwowie, — Sykstuska 1, 


Najlepsze likiery: Anisette, Curaçao, Gherry-Brandy ità, 
Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Aust:ıy i króla 
Węgier, króla pruskiego i wieln innych dworów europejskich, 
Jedyna filia w Wiedniu. 1. Kohimarkt 4, 
e Telefon I, 8285. +> 
Nabyć można także wc wszyatkich lepszych handlach delikatesów i win. 


9396 


poleca spróbować Cena flaszki Herbabny'ego syropu wapienno-żelazistego : Wien il., Rembrandstrasse I9/K. — Telefon Nr. 14597. 
zł. L25 = k. 250, pocztą 20 et. = 40 b. więcej za opakowanie. Wysyłka na prowincyę za gotówkę lab za zaliozką. są g 
mie! Ostrzógamy przed tak samo Proszek do czyszczenia 10 ct. Ay CE 
lnb podobnie naswanemi naślądownictwami, a tak Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość, */ ^$: e „SĘ 
R RLE Er LL dia a lat = PY SOLdIk. Wyciąg z pism uznania: i 4 i Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując pradu o- 
ać 4 pa wiwa" i EJ E łych oryginaln rh preparatów syropu wapienno= Kraków, 21 maja 1899. ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub wogóle korzystając 7 działu ogtaszenio - 
Ceylon + pe Am 78 m W 3 łelazistego z kwasów podfosforanowych. Prosimy Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowołoną, że posyłam dal- “0°80 raczyli powoływać się na (łasetę Narodową jako na żródło, skąd informacy: 
s. PIEDIAC «+. .90, aoi reg Teln E E r E Ter T pera aA sze zamówienie. Księżan Amalia Czetwertyńska. sweje gaezerpnoọli. Takie poweływanie się bowiem wpływa na roze:erzenie ogło 
elaziste- wapiennego d A ; 
och Vead RE K i aga wydrukowana a pres włądzę saprotokołowana Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. szek Gasety Narodowej. 


Slostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi 
Z przysłanej zastawy jesteru bardzo zadowolony i proszę o mową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan. 


marka ochronna znajdowała się na E z, flaszce. Krystynopol, Galicya. 
Jedyny wyrób i główna wysyłka: Wiedeń, apteka rit- 


„Sur 
erzigkeit“ VILI, Kaiserstr. 73—75. Składy we wielu aptekach. 


i D 


PAESENEA 


Herbat chińsko -ros. począwszy od 
y r4o za pół kilo i wyżej. 
vsylki 2 kg. kawy i 1 kg. herbaty razem 

ga pobraniem franko. 9471 


U 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarn i litografii Pillera i Spółki. 


